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Polityczne * 
Wiadomości i komentarze. 
POSIEDZENIE R A D Y M I N I S T R Ó W . 
' Dzieslejsze posiedzenie rady mini
mów obradować będzie między Inne-
"H nad projektem noweli do ustawy o 
^formie rolnej, zapowiedzianej przez 
* e n Sikorskiego w programie rządo
wym-

POSIEDZENIE SEJMU. 
Nastęone plenarne posiedzenie sej-

°>u odbędzie się w piątek. Izba obrado
wać będzie nad *emi wszystkiemi punk
ami, które orzez exo«se nrezvd n ' , ł ,\ mi
nistrów i dyskusje nad niem spadały pa-
fokr0tnie z porządku dziennego. 

O UŁASKAWIENE NIEWIADOM
SKIEGO. 

Dzisiaj uprawnia się wyrok śmierci 
.Wydany d. 31 grudnia r. u. na zabójcę 
|p- prezydenta Narutowicza Eligjusza 
Niewiadomskiego. O ile prezydent Wo| 
formie rolnej, zapowiedzianej przez 
8'e ułaskawi skazanego, wówczas eg
zekucja będzie wykonana jeszcze dziś 
'W> najpóźniej jutro o świcie. Powszech 
We jednak przypuszczają, źe Niewia
domski zostanie ułaskawiony. 
. .Niewiadomski wniósł' do :siulu. n-,| 
kręgowego podanie, \y którern*ó£wiad-
^ y l , że ani on, ani jego rodztija nie 
zniosą prośby, o ułaskawienie, oraz ^e 
? góry protestuje przeciwko' , wszyst-

m 
J^Jł^ewentuainym prośbo* 

cienie, jakie ktokolw* 
Wnieść. Natomiast prosi 
0 laskę w innej formie, 
j> Przesłanie, zgodnie z us 
tego snrawy do prezydenta 
{^spolitej. bez komentarzy lub 
Kolwlck wniosków, dotyczących uła 
^kawiefia. 

N O W A P O L I T Y K A C E L N A . 
Ministerjum skarbu nosi sie z zamh-" 

wnrov/adzenia całkowicie nowej 
Polityki celnej. 

| Gdyby zamiar ten przyszedł do sku-
'kii, wówczas zostałby zuoełnie zniesio
ny urząd orzywozu i wywozu, a imnort 
' eksoort byłyby rerfMlowane za nomocą 
?Płat, które znów byłyby podnoszone 
'ub zniżane w stosunku do cen rynku, 
Wewnętrznego. 

V B U Ł G A R J A P R A G N I E P O K O J U . 
*ak oświadczvł nremier Stambuliński. 

[ P A T . — BTAŁOGRÓD. 24 sWcznia. 
j-^k donoszą pisma, premjer bułgarski 
'tambulińsln, wobec przedsięwzięcia 

' Przez przedstawicieli małej ententy kro-
•™w dyplomatycznych u rządu hułf»ar-
, 'ego, ośwó^zył posłowi i"rfos*owiań-
'kiemu w Sofii że rzad bułgarski oży
wiony iest d-chem ookoju. ptZYCzęra 
Położył nnoi*k ną szczerość po"t"ki fe
to rządu. Stamhułiń«ki domagał sie ze 
*^ej stronv od Jugosławii zaufania i cier 
Miwości, Premjer bułgarski zobowiązał 
"'e. wysiedlić z terytorjum bułgarskiego 
W najbliższym czasie wszelkie ortfaniza-
c)e, popierające ruch macedoński, kló-
fy premjer uważa za jednakowo szkod-
'^y dla Bułgarji, jak i dla rządu jugo
słowiańskiego. 
PRODUKCJA R A D . I U J ^ W K O N G O . 

PAT. — LJON, 24 stycznia — Pol-
Jfilo. Według sprawozdania belgij-
^iego ministerstwa kolonji, produkcja 
£

a

<łJum w belgljsklem Kongo w krótkim 
I*

as

ie tak wzrośnie, że Belgia będzie 
?°gla zaspokoić, potrzeby całego świa 
, 0o R O C Z N I C A Ś M I E R C I JENNERA. 

P A T . — L.10N, 24 stycznia - Pol-
^ io . Akademia medyczna w Paryżu 
."chodziła stuletnią rocznicę śmierci 
ennera. 

Strejk w zagłębiu Ruhr. 
Tak donoszą źródła angielskie. — Przeczą 

francuskie. 
temu doniesienia 

Tel. wł. — LONDYN, 24 stycznia. Dzienniki wieczorne donoszą o wybu
chu strejku górników w zablębiu Ruhr. Bezrobocie to ma być odpowiedzią ra 
oświadczenie Poincarego złożone w pa rlamencie francuskim, że sytuacja w za
głębiu Ruhr jest zadawalniająca, . . . . 

Wiadomość powyższa sprzeczna jest ze wszystkiemi 'doniesieniami pism 
francuskich, według których informują Polska Agencja Telegraficzna 1 Agen
cja Wschodnia. Poniżej podajemy kilka tych depesz z zastrzeżeniem, że nasze 
własne doniesienie londyńsWe z ubiegłej nocy jest całkowicie wiarogodne. fc. ł> 

PAT. — DUESSELDORF, 24 stycz
nia. Wiadomości podane przez kores
pondentów angielskich, wprowadzonych 
w błąd przez agentów niemieckich, gło
szą, że w zagłębiu Ruhry strejkuje 75 
tysięcy górników. Wiadomości te są zu
pełnie niezgodne z prawdą. Stwierdzić 
bowiem należy, że wszyscy górnicy w 
zagłębiu powrócili do pracy. Strejk pro
testacyjny robotników metalurgicznych 
w zakładach Thyssena w Hamborn i na 
kopalniach „Victoria". należących do 
Stinnesa, został dziś rano zakończony. 

Po stwierdzeniu fiasca akcji niemiec
kiej zdążającej do wywołania general
nego- strejku w zagłębiu Ruhry, organ 
syndykalistów francuskich ,,People" pi
sze: 

Robotnicy nierriieccy nie chcą iden
tyfikować swych uczuć z kalkulacją 
swych reakcyjnych chlebodawców, któ
rzy przygotowują zagładę Niemiec. 

PAT. — PARYŻ, 24 styczna —1 

Według „Petit Parisien", w sytuacji w 
zagłębiu Ruhr następuje już stabilizac
ja. Ruch strajkowy nie osiągnął żad
nych wyników. Operacje wojskowe zo 
stały już ukończone. Obecnie opraco
wywane są zarządzenia w dziedzinie 
finansowej Koniecznem będzie prze
prowadzenie organizacji zagłębia Ruhr 
pod jednolitem kierownictwem zarów
no cywilnem. jak i wojskowem. Plano
wane jest także mianowanie wysokie
go komisarza dla zagłębia. Okupacja 
Ruhry potrwa prawdopodobnie dwa 
lat;;. 

PAT. — HAMBORN, 24 stycznia — 
Pracownicy zakładów Thyssena po
stanowili powrócić do pracy jutro, żą
dają* jednak w dalszym ciągu wypusz
czenia na wolność .Thyssena 1 innych 
aresztowanych-

PROCES THYSSENA. 
A. W. — WIEDEŃ, 24 stycznia, -—-wystąpił prokurator wojskowy, dowo-

Korcspondent „Neue Freie Presse" po
daje z Moguncji następujące szczegóły o 
rozprawie przeciwko Thyssenowi i 5 in
nym przemysłowcom niemieckim. Thys
sen i jego towarzysze stanęli przed są-
dem( oskarżeni o niewykonanie rozkazu 

' owego podczas stanu oblężenia. — 
zed rozpoczęciem rozpraw sala 

pełniona. Na rozprawą przyby-
reprezentantów prasy niemiec-
też zagranicznej. Trybunał skła 

dał się z przewodniczącego cywilnego 
i 4 wojskowych, majora, kapitana, poru
cznika i podporucznika. 

Przewodniczący zaznaczył na wstę
pie rozpraw, że na wypadek jakichkol
wiek manifestacji publiczności posiedze
nie zostanie przerwane, a demonstranci 
aresztowani. Następnie odczytano akt 
oskarżenia, podpisany przez generała 
Doguctte. 

Adwokat dr. Grimm, pochodzący z 
Essen, przedłożył w języku francuskim 
wniosek, aby trybunał .znał się za nie
kompetentny, ponieważ w myśl oświad
czenia rządu francuskiego okunacja za
głębia nie ma charakteru wojskowego, 
ale czysto gospodarczy, wobec czego 
rozprawa przed sadem wojskowym jest 
nieuzasadniona. Przeciwko wnioskowi 

d/.ąc, że wjjsko wkroczyło do zagłę 
bta tylko dla obrony górników i inżynie
rów. Wobec wywodów prokuratora try
bunał uznał sią za kompetentny, a to w 
myśl paragrafu 123 ustawy o postępo
waniu karnem, poczem przystąpiono do 
przesłuchania Fryderyka Thyssena, któ
ry oświadczył: Jestem Niemcem i jako 
taki muszę słuchać rozkazów swego rzą
du, który,wkroczenie wojsk francuskie!) 
do zagłębia uważa za bezprawie. Chcę 
dochować wierności mojej ojczyźnie. — 
W dalszym ciągu swego przemówienia 
Thyssen streścił przebjcg konferencji 
przemysłowców z generałem de Vigne i 
Simonem. Mowa tu o konferencji dnia 
12 bm., na której żądano kontynuowa
nia dostaw węglowych. Mimo, że wtedy 
przemysłowcy oświadczyli, że gotowi 
są dostarczać węgiel, jak dotychczas, to 
jednak wobec otrzymania depeszy od 
państwowego komisarza węglowego, — 
przemysłowcy natychmiast zawiadomili 
władze okupacyjne o zabronieniu im do
staw węglowych dla Francji i Bclgji. In
ni oskarżeni tłumaczyli się podobnie. 

Prokurator zaproponował karę pie
niężną. 

Wyrok miał być wydany dziś popo
łudniu. 

UCHWAŁY FRANCUSKIEJ RADY MINISTRÓW. 
PAT. - LONDYN. 21 stycznia — 

„Daily Mail" donosi z Paryża, że na 
wczoralszcm posiedzeniu francuskie) 
rady ministrów, z udziałem marszał
ka Focha, poświęconym sprawom za
głębia Ruhr. powzięto szereg ważnych 
uchwał* Postanowiono m. In.: 

1) zlikwidować strajk kolejowy na 
terytorium okupowanym. 

2) zmusić górników i robotników 
UTWORZENIE KOMISARJATU 

A. W. — BORDEUAX, 24 stycznia. 
,.Petit Parisien" stwierdza, że sytuacja 
w zagłębiu Ruhry nic uległa zmianie. — 
Ruch strajkowy dotychczas okazał się 
bezowocnym. Okupacje wojskowe są u-
koóczone. Obecnie władze wypracowu
ją zarządzenia natury finansowej, a na
stępnie zostanie wprowadzone jednolite 
kierownictwo całego zarządu cywilnego 

na koksowniach do podjęcia pracy, 
3) zaprowadzić granicę celną nao

koło obszaru okupacyjnego, 
4) wprowadzić nową walutę no ob

szarze Ruhry. 
Jak donosi „Daily Mail", rada mini

strów ucłnvaliła również poczynić pew 
nc zarządzenia natury wojskowej, o 
których jednak dziennikowi nic bliższe 
go nie wiadomo. 

DLA ZAGŁĘBIA RUHR. 
i wojskowego. Na stanowisko komisarza 
upatrzono już gen. Weygand. 

PAT. — PARY& 24 stycznia. — 
Dzienniki paryskie zapowiadają utworze 
nie międzysojuszniczego nadkomisarjatu 
dla zagłębia Ruhry. Nadkomisarjat ma 
mieć charakter cywilno-wojskowy. 

Na stanowisko komisarza upatrzono 
tuż gen. Weygand, 

PAT. - WIEDEŃ, 24 stycznia. — 
„Mittags Zeitung" donosi, że rząd angiel 
ski wstrzymał wysyłkę węgla do Nie-

O DOSTAWY WĘGLA. 
mice motywując swoje zarządzenia tem. 
że dalsza wysyłka mogłaby być uważana 
za akt nieprzyjazny dla Francji 

Zaprzeczenie Harveya 
Międzj' nltn i Hughesem panuje 

jednomyślność. 
Tel. wł, — LONDYN. 24 fłycznfe.— 

Ambasador amerykański w Londynie, 
Harvey, w podróży do Waszyngtonu wy
słał z okrętu radjo, w którym zaprzecza 
krążącym pogłosko-n o rzekomych róż
nicach zdań pomiędzy nim a sekreta
rzem stanu Hughesem. E. ,S. 
URZĘDNICY FRANCUSCY W RUHR. 

AW. — BERLIN, 24 stycznia — Z 
Dusseldorfu donoszą, id przybyło tam 
wielu francuskich urzędników cło-
wych. Z tego wywnioskować nałoży, 
Iż przygotowuje się odgraniczcie cło-
we zagłębia Ruhry od Niemiec i w 
związku tem nastąpi zapewne przegru
powanie wojsk francuskich. 

BOJKOT LUDZI I BANKNOTÓW. 
AW. — WIEDEŃ. 24 stycznia — 

Według doniesień z Monachium bojkot 
francuskich gości zamieszkałych w ho
telach trwa w dalszym ciągu. 

Członkowie komisji sojuszniczej, 
mieszkający w jednym z większych 
hoteli monachijskich, mimo wezwania 
nie opuścili hotelu i czekają na instruk
cję swego rządu-

Jak słychać, także właściciele skle
pów i kawiarń monachijskich zamie
rzają ogłosić bojkot francuzów i bel-
gijczyków. 

A W. — BERLIN. 24 stycznia —We 
dług doniesień pism berlińskich tutejsze 
banki postanowiły wziąźć udział w 
bojkocie pieniędzy francuskich 1 bel
gijskich, na znak protestu przeciwko 
okupach zagłębia Ruhry. 

REPRESJE FRANCUSKIE. 
A. W. — BERLIN, 24 stycznia. -

Według informacji paryskiego korespon
denta „Lokal Anzeigcr" w najbliższych 
dniach zagłębie Ruhry ma być całkowi
cie odcięte kordonem wojskowym od 
Rzeszy. Przywóz węgla będzie zuoełnie 
uniemożliwiony. Po tem zarządzeniu 
rząd francuski zamierza podobno wy
stosować do Niemiec ultimatum z żąda
niem wypełnienia wszystkich zobowią
zań reparacyjnych. Rząd niemiecki obo
wiązany będzie do podania szczegóło
wych cyir co do ilości węgla, koksu, pro
duktów chemicznych i wyrobów tekstyl
nych, jakie ma zamiar dostarczyć na po
czet reparacji Ultimatum to stanowić 
będzie zarazem pewnego rodzaju szkic 
umowy handlowej, lecz ujętej w taki 
sposób, jaki odpowiada stosunkowi kon
trahentów, tj. zwycięzców do zwyciężo
nych. 
FRANCUZI NA MIEJSCE ZAŁOGI 

AMERYKAŃSKIEJ. 
A. W. — BERLIN, 24 stycznia. — 

Oddanie władzy na terytorjum okupowa 
nem przez wojska amerykańskie zało
dze francuskiej, ma nastąpić w ponie
działek, według zaś „Matin'a" 1 lutego. 
NIEMCY PROTESTUJĄ W LONDYNIE 

A. W. — BERLIN, 24 stycznia. — 
Ambasador niemiecki w Londynie wrę
czył wczoraj w ministerstwie spraw za
granicznych dwie noty, w których pro
testuje przeciwko aresztowaniom w. zar 
głębiu Ruhry i wydalaniu rodzin aresz
towanych oraz występuje przeciwko za
rządzeniom wojskowym w sprawie re
kwizycji węgla i drzewa. 

SPRAWA MORATORIUM. 
PAT. — PARYŻ, 24 stycznia — 

„Journal des Debats" donosi, że delegat 
francuski w komisji odszkodowań ro
zesłał wczoraj do członków komisji 
memorjał w sprawie planu morator
ium. Dyskusja nad tym memoriałem od 
będzie się w komisji odszkodowań 
prawdopodobnie we czwartek lub w 
piątek. 

WYJAZD KANCLERZA SEIPLA DO 
PARYŻA. 

PAT- — WIEDEŃ, '24 stycznia -
Kanclerz Selpel i minister spraw zagra 
nicznych Gruenberger wyjechali do 
Paryża. 



Sfr. 2. „R E P U B C I K A" 

Suwerenność l i tewska 
nad Kłajpedą. 

A. W. — WARSZAWA, 25 stycznia. — Agencja Havasa donosi z Paryża, 
e w paryskich kołach dobrze poinformowanych uważają, że prestlge so-
uszników wymaga przywrócenia \y Kłajpedzie status quo. Dla ostatecznego 
iregulowanla sprawy klajpedzklej warunki są jeszcze nie sprzyjające. Pier
wsze sprawozdania komisji mlędzysojusznłczcj oczekiwane są dopiero w 
ioucu tygodnia. Rozciągniecie suwerenności litewskiej na Kłajpedę, nie 
est wykluczone. 

(W numerze wczorajszym „Republiki" we własnej depeszy z Paryża podawa-
iśmy już — pierwsi w całej prasie polskiej, powyższą wiadomość, przyczym o 
yle należy ją uzupełnić, że sprawa suwerenności litewskiej nad Kłajpedą została 
eałatwiona w ten sposób, że rada ambasadorów be.dzie na razie respektować fakty 
lokonane. — Przyp. Red.). 

-o 

elii. 
Uchwały komisji do walki z drożyzną. 

'ANCERNIK VOLTAIRE NIE MOŻE 
ZAWINĄĆ DO PORTU KŁAJPE^Z-

KIEGO. 
Pancernik francuski ,,Voltajro", któ-

•y przybył do Kłajpedy, nie mógł zawi
tać do samego portu, ze wzglądu na to, 
?e port liłajpedzki okazał się za ciasny. 
Wskutek tego pancernik stoi na pelncm 
•norzu. Pewne koła polityczne na wscho 
cizie i zachodzie wysnuwają z tego faktu 
tendencyjnie daleko idące wnioski. 

UCHWAŁY ZWIĄZKÓW ZAWODO
WYCH. 

AW. - KŁAJPEDA. 24 stycznia — 
<<a zebraniu dnia 20 bm- mężowie zau
fania tuteiszych związków zawodo
wych, w liczbie stu. naradzali się nad 
prono7vc?ą nowego zarządu związków 
eby zebrani wydelegowali 10—12 osób 
do rowego Stnatsratu. Zebrani jedno-
mvś1nie uchwalili odrzucić powyższą 
irrro-^cię, oświadczając zarazem, ie 
rwJraM zawodowe naprzód chcą ocze 
(iwa* "r7vbtreln komlsłl miftdzvsofu 

szniczej, wysłanej przez radę ambasa
dorów do Kłajpedy. 

Zebranie przyjęło następującą u-
chwałę: Walne zebranie kartelu wol
nych związków zawodpwych obszaru 
Kłajpedy uchwaliło brać udział w u-
tworzeniu tylko takiego rządu, lub też 
udziału w nim w celach reprezentacyj
nych, który zostanie utworzony w 
myśl art. 99 traktatu wersalskiego 
przez powołane do tego czynniki. Ze
branie protestuje przeciwko obecne
mu lub każdemu innemu napadowi na 
spokojna ludność przez oddziały, uzbro 
jone. które mają na celu uprzedzić roz
strzygnięcie od czynników, którym 
powierzono rozstrzygnięcie przyszło
ści obszaru kłajpcdzklego. Stowarzy
szeni robotnicy żądają, aby nie pozo
stawiano dłużej losów tego obszaru w 
niepewności, Mecz aby jaknajśoieszniej 
dopełniono żądań, wypływających z 
art- 99 traktatu wersalskiego. 

Powyższa uchwała została dorę
czona wysokiemu komisarzowi oraz 
Simonaitisowl 

Interwencja Anglji w zagłębiu Ruhr 
nastąpi w końcu bieżącego miesiąca. • 

Tel. wł. — LONDYN, 24 stycznia. Wieczorny „Star" dowiaduje sią ze źró-
dsl dyplomatycznych- iż w koócn bieżącego miesiąca nastąpi interwencja W. 
Brylami w sprawie okupacji zagłębia Ruhr. Zwrot ten w polityce angielskiej 
fest rezultatem orzeczenia nejwyżsr.ego trybunału angielskiego na zapytanie 
Bonar Law'a, iż zajęcie zagłębia przez Francją jest aktem sprzecznym z trakta 
tem wersalskim. 

Bawaria prosi rząd 
rzeszy o odwołanie pasła francu

skiego z Monachjum. 
PAT. — BERLIN, 24 stycznia — 

Rząd bawarski zawiadomił rząd Rze
szy, że pocjynlł wszelkie zarządzenia 
xv celu zabezpieczenia członków posel
stw.?, francuskiego w Monachium przed 
wzburzeniem ludności, .jednak wobec 
nfi<*zwvcz3biego oburzenia ludności z 
powodu wkroczenia wojsk francuskich 
do Tdsrtc.bla Ruhr. rząd bawarski zrzu
ca z slabie wszelką odpowiedzialność 
n ochronę życia 1 mienia posła fran
cuskiego. Rzad bawarski proś! rząd 
rzeszy, aby starał się u rządu francus
kiego o odv;o!anle jego posła z Monach 
jum. 
PRZECIW ARESZTOWANIU OBY-

WATEM NIEMIECKICH-
• PAT. — ESSEN. 24 stycznia — 

Przedstawiciele rad załogowych w 
prowincji reńskiej i obszaru Ruhr prze 

;inwi sztabu francuskiemu dłożvli 
wssjms^ua^^i^mK^i^ o ra ln i 

E. S. 

•) 

wojsk okupacyjnych następujący pro 
tęst: 

Wszystkie rady załogowe l orga 
nizacje urzędników państwowych, kra 
jowych i komunalnych w imieniu 600 
tys. robotników, urzędników i praco\y 
ników zakładów górniczych, protestu 
ją przeciwko stawianiu przed sąd wo 
jenny podczas trwania stanu pokojo 
weco obywateli niemieckich, a to na 
skutek wykonywania ustaw państwa 
niemieckiego, zgodnie z ich obowiąz 
kiem. Gdyby ten nasz protest nie został 
uwzględniony, to, jako wyraziciele 
całej Rzeszy urzędników 1 robotników 
największego centrum gospodarczego 
na kontynencie europejskim, będziemy 
zmuszeni złożyć na rząd francuski 
wszelką odpowiedzialność za nąstęp 
stwa. mogące wyniknąć z zasądzenia 
przez sądy wojenne aresztowanych o-
bywątoli ńicmickich. Szef sztabu zwró 
cii delegacji uwagę na to, że protest 
ten nie wnosi nic nowego, gdyż traktu 
je o kwcstji poruszonej w deklaracji, 
złożonej w poniedziałek. 

i i l f i i i i i i ! 
., Zazdrość" 

W polskiej wytwórni filmowej zna
ny artysta dramatyczny, p- Wiktor 
Biegański odgrywa rolę wybitną. Jeśli 
sztuka kinematograficzna w naszym 
kraju, w ciągu ostatnich dwuch lat po
częła zbliżać się do poziomu zagrani
cznego, to wiele przyczynił się do tego 
P. Biegański, który podczac pobytu w 
Niemczech poznał nawskrość wszyst
kie arkana tego giganta dwudziestego 
wieku, który zowie się „Filmem". 

Nainowszy obraz reiyserji p. Bie
gańskiego nosi tytuł „Zazdrość". Jest 
to wielki 6-aktowy dramat psycholo-
giczno-erotyczny o ścinającem krew 
w żyłach, napięciu dramatycznem: 

„Zazdrość" to symfonia miłosna z 
jednej strony i orkan rozszalałych zmy 
sTów — z drugiej- Dramat ten jest wiel 
kim peanem f.a cześć miłości i niena
wiści, z tej miłości zrodzonej. 

Sześć znakomicie wyreżyserowa
nych aktów przykuwa uwagę widza do 

srebrnego ekranu, rozczula go i wstjzą 
sa, budzi w nim całą gamę uczuć, za
wartą między wyrazami: „Miłość — 
Zar.drość — Nienawiść!". 

W głównych rolach występują naj 
wybitniejsi artyści scen warszawskich 
z p. Stanisławą Głubicką i Marjuszem 
'daszyńskim w rolach głównych. 

Zdjęć dokonał inż. Zbigniew Gniaz
dowski. 

Jak się dowiadujemy, po dłuższych 
staraniach, prawo demonstrowania ob 
razu „Zazdrość" w Łodzi udało się 
otrzymać teatrowi „Odeon". 

Film ten wywołał w naszym mieś
cie wielkie zainteresowanie i niewąt 
pliwic będzie miał takież samo powro 
d;;enie, co i „Tajemnica przystanku 
tramwajowego" kj(órą o całe niebo 
przewyższa zarówno pod względem 
gry "wykonawców, jak reżyserii, wy 
stawy," akcji i scenariusza. 
280— 1 L. B. 

STAN ZDROWIA MIN. RASZINA. 
PAT. — LJON, 24 stycznia — Pol-

rodjo- Jak donoszą z Pragi, stan zdro
wia ministra Raschina uległ nagle po 
gorszeniu wskutek wywiązania się o-
bustronnego zapalenia ołuc. 

W mysi uchwały komisji do walki 
z drożyzną, referenci wniosków w 
sprawie zwalczania drożyzny, posło
wie Zaremba. Knothc i Froestig odbyli 
dziś posiedzenie na którcm uzgodnili 
przedłożone na wczorajszem posiedze
niu wnioski w sprawach następujących 

Wzywa się rząd do 
1) natychmiastowego wstrzymania 

wywozu artykułów żywności za gra
nice państwa i cofnięcia już wydanych 
pozwoleń na wywóz tych artykułów, 
f>ez względu na to. komu takie pozwo
lenia wydane zostały. 

2) ograniczenia wywozu innych ar
tykułów pierwszej potrzeby, tak. aby 
rynek wewnętrzny nie cierpiał wsku
tek braku tych artykułów i wysokich 
ich cen. 

3) szczelne zamknięcie tzw. „grani
cy zielonej" 1 ścisłej kontroli naszego 
wywozu do obszaru wolnego miasta 
Gdańska oraz stacji pogranicznych 
państwa. • 

4) wykonywania uprawnień* wyni
kających z art. 2 ustawy z dii. 5 sier
pnia 1922 r. na całym terenie Rzplitej, 
szczególnie w kierunku wydawania 
rozporządzeń w zakresie magazynowa 
nfa i ujawniania zapasów artykułów 
powszechnego użytku, dokonywanego 
w celu spekulacji i podbijania cen Sejm 
uchwalił zmianę art. 7 ustawy z dn. 5 
sierpnia 1922 r. w tym kierunku, że u-
step tego artykułu, rozpoczynający się 
od słowa: „Pod pojęcie trudniący się 
handlem" aż do „pozbywający arty
kuły własnego gospodarstwa" zosta
nie skreślony, 

5) Zastrzeżenia sobie przy ew. u-
dzleleniu kredytów dla przemysłu spo
żywczego prawa kontroli nad zuży
ciem kredytu udzielonego, nad cenami 
wytworzonych produktów oraz do ba

czenia, aby produkty wytworzone by
ły przedewszystkiem rozdzielane po
między związki komunalne I współ* 
dzielnie spożywców. 

6) do uwzględnienia w pierwszym 
rzędzie przy rozdziale artykułów mc* 
nopolowych związków komunalnych 1 
współdzlelni spożywców, 

7) do wydajnej pomocy przez udzie* 
lanie tanich i łatwych kredytów związ
kom komunalnym 1 spółdzielniom spo
żywczym w celu przeciwdziałania, dro 
żyźnle. 

8) składanie co miesiąc sejmowej 
komisji do walki ż drożyzną sprawoz-, 
dania o wyniku rządowej akcji prze* 
ciwdrożyźnianej, 

9) zorganizowanie walki przeciw 
lichwie, spekulacji 1 drożyźnie przy ml? 
nisierstwłc spraw wewnętrznych, 

Pozatcm wzywa się rząd do: 
1( wniesienia w terminie 14-dnlo-

wynj poweli do istniejącej ustawy-
zmierzającej do uproszczenia ł przy' 
spieszenia postępowania sądowego 
przeciwko lichwiarzom żywnościo
wym, przemytnikom i fałszerzom do
kumentów przewozowych oraz tym 
którzy przez zmo\yę wstrzymują po
daż artykułów pierwszej potrzeby W 
celach spekulacyjnych i podbijania cen 

2) do zaostrzenia kar za te prze
stępstwa z uwzględnieniem kary dłu
goterminowego więzienia \ odebrania 
winnym rąz na zawsze prawa handlu, 

3) zaostrzeniu kar administracyj-, 
nych za przekroczenie rozporządzeń 
i zarządzeń, wydanych w celu walki z 
iichwą żywnościową i droi/tzna. 

Wniosek ten zostanie przedłożony 
na posiedzeniu komisji do walki z dro
żyzną. Posiedzenie to odbędzie się 
dziś o gędz. 10-ej rano. PAT. 

W KOMISJACH SEJMOWYCH. 
Komisskarbowo- budżetowa roz

poczęła obrady wczoraj o godzinie 11-ej 
Na wstępie przewodniczący komisji po
seł Głąbiński oświadczył, że wobec two
rzenia sią większości rządowej ma za
miar zrezygnować z przewodnictwa ko
misji. Następnie zakomunikował zebra
nym, że konwent senjorów oświadczył 
sią za wykonaniem uchwały sejmowej 
co do podziału komisji skarbowo-budże-
towej na dwie samodzielne komisje: — 
skarbową i budżetową i że podział ten 
nastąpi możliwie najprędzej. 

Następnie wfce-przewodniczący Osie 
cki referował sprawą emisji biletów 
skarbowych. Referent zaproponował, a-
by upoważniono ministra skarbu do emi
sji biletów skarbowych do wysokości 
200 miljardów marek. 

Poseł Łypacewicz proponuje, aby e-
misją ograniczono do 100 miljardów ma
rek. 

Poseł Radziszewski oświadcza sią 
przeciw uchwałom i oświadcza, że spra
wą należy zdecydować dopiero włedy, 
gdy minister skarbu przedstawi ogólny 
stan finansów i bliżej uzasadni potrzebą 
emitowania żądanej • sumy. W dyskusji 
komisja większością głosów oświadczy
ła sią za wnioskiem referenta Osieckie
go, który też został wybrany referen
tem na plenum. 

. Następnie poseł Osiecki referował 
orowizorjum budżetowe na pierwszy 
kwartał roku bieżącego, dając ogólny 
obraz stosunków skarbowych i gospo
darczych państwa. Między innemi za
znaczył referent, że rubryka wydatków 
proponowana przez rząd wynosiła mk. 
510.351 miljonów. (na podstawie budże
tu ministra Michalskiego). Referent pro
ponuje natomiast rubrykę wydatków 
rzeczowych podnieść do 710 miljardów 
a osobowych do450 miljardów, czyli ra
zem do sumy 1150 miljardów, na pierw
szy kwartał roku bieżącego. 

Obecny na posiedzeniu wiceminister 
skarbu dr. Żaczek uzasadniał bliżej po
trzebę uchwalenia prowizorjum bućlie-

HANDEL ROSYJSKO-NIEMIECKL 
Umowa zawarta między rządem so

wietów a niemiecką firmą Otto Wolff 
znajduje naśladowców. Podobno wielka 
ilość podobnych, a nawet bardziej sze
roko zakrojonych umów, oczekuje raty
fikacji ze strony naczelnego komitetu 
wykonawczego w Mookwie. Rząd sowie
cki zamierza wydać dalsze koncesje to
warzystwom mieszanym na wywóz ma

towego \ cyfr wymienionych przez re
ferenta, uzasadnionych zanikiem warto* 
ści marki. 

* 
Na posiedzeniu komisji odbudowi 

kraju uchwalono wybrać komisję^ zło
żoną z 5 osób, celem zbadania działal
ności państwowego banku odbudowy i 
generalnej dyrekcji odbudowy. Pozatem 
toczyła sią dyskusja nad projektem u-
stawy o daninie Masowej. Referował po-
sefBryl. 

Na posiedzeniu komisji opieki społc 
cznej pod przewodnictwem posła Bigoó-
skiego pan minister pracy i opjeki spo
łecznej Darowski w obszernem przemó
wieniu dał pogląd na dotychczasowt 
stan opieki społecznej. 

Na posiedzeniu komisji konstytucyj
nej pod przewodnictwem posła ks. Lu
tosławskiego rozpatrywano projekt u-
stawy o trybunale stanu i przyjęto sze
reg artykułów do 20 włącznie. Refero
wał poseł Lieberman. Nad wnioskiem 
klubu PPS., dotyczącym uprawnień' se
natu, dyskusji nie rozpoczynano, przy
dzielając go do referatu posłowi Nie-
działkowskiemu. Następne posiedzenie 
komisji jutro o godzinie 11-ej. 

Na posiedzeniu komisji komunikacyj
nej pod przewodnictwem posła Bartla 
odbywała sią w dalszy mciągu dyskusja 
nad referatem ministra kolei Marynow-
skiego w sprawie stanu kolejnictwa. Za
stanawiano się pozatem nad sprawą 
kompetencji komisji komunikacyjnej w 
stosunku do rządu i innych komisji sej
mowych które w poszczególnych wy-
padkachf traktują o sprawach dotyczą
cych kolejnictwa, poczty i telegrafów, 
(komisja administracyjna i skarbowo-
budżetowa). Uchwalono, aby przewodni 
czący zwrócił sią do p. marszałka * 
prośbą, aby wszystkie sprawy, dotyczą
ce kolejnictwa, a rozważane w innych 
komisjach, były przedstawiane rówruęi 
komisji komunikacyjne, która Nw odpo
wiednich wypadkach będzie wyznaczała 
zc swej strony korreferentów. 

sła, jaj, drobiu, szczeciny, wełny i od» 
padków skórzanych. 

W GRECJI. 
PAT. — PARYŻ, 24 stycznia — Do 

noszą z Aten o następujących zmianach 
w gabinecie: Tekę ministra wojny ob-
Jal gen. Naurpmichclis, tekę spraw 
wewnętrznych — Papaudrecu, tęlfljl 
sprawiedliwości — Missios. 
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Nie sentyment, lecz interes. 
Co dnia niemal w każdem piśmie 

Polskiem znajdujemy całkiem rzeczowe 
'rtykuly i wywody z zakresu między
narodowych if.teresów Francji, Anglji, 
Niemiec lub Rosji. Jakim dziwnym 
z° legiem okoliczności, czy też może 
Pjtogramowo unika się kwestji intere
sów Polski. Jeśli już pisze się o nich, 

0 zawsze z punktu widzenia romantyz
mu, poezji i sentymentu. Mowa jest za-
*sze o wierności, wdzięczności, nie
nawiść̂  wstręcie i t. p. objawach mo
cnych, ale nigdy nie dotylia się kwestji 
zYciowo najważniejszej — interesu. 

Trzeba nareszcie poruszyć tę zasa
dniczą kwestję. Trzeba zapytać, gdzie 
eży interes państwa polskiego. 

Miernikiem interesu każdego pań-
s'wa w polityce zagranicznej są dwa 
Czynniki: bezpieczeństwo polityczne i 
r°zwój gospodarczy. Oba te czynniki 

z sobą ściśle związane. Przy zbroje-
n^ch, przy kosztach nowoczesnej wojny 
polityczne bezpieczeństwo państwa nie 
teit do pomyślenia bez ekonomicznego 
r°zwoju. 

Rozkwit gospodarczy jest najlepszą 
'Skojmią bezpieczeństwa zewnętrzne
go bowiem żaden kraj nie da się zmili-
kryzować łatwiej w chwili niebezpie
czeństwa, niż państwo o rozwiniętym 
Przemyśle. Przykładem tego jest Ja-
Ponja, która po uprzemysłowieniu stała 
8le. wielkim mocarstwem. 

Chwilowo możemy uważać Polskę 
absolutnie zabezpieczoną: Niemcy 

rozbrojone, Rosja nic bacząc na wie
rny bluff siły, jest w okresie komplet
nego rozkładu. Interes Francji, obecnie 
" '̂silniejszego mocarstwa militarnego 
K | z sojuszem czy bez sojuszu z nami — 
Wymaga, aby Francja nie dopuściła do 
Połączenia się Rosji i Niemiec, a przez 
*° samo wymaga, aby nas podtrzymy
wała w polityce międzynarodowej. 0-
Wcnie Francja jest w stanie uczynić tą, 
*Ie zawsze tak nie zostanie.. 

Uzdrowienie Niemiec i Rosji nasta
jąc musi prędzej czy później, gdyż wte-

będzie leżał interes Polski? W tem 
Waśnie leży główne zagadnienie. Jeśli 
°ba te państwa przeprowadzą u siebie 
8anację i staną w rzędzie wielkich mo
carstw, to niema wątpliwości — że bę
dzie nam groziło wielkie niebezpieczeń-
*lwo. Polityka nie jest rzeczą, którą 
^ożna robić na krótki termin; polityka. 
*by być dobrą, musi być prowadzona 
&a dłuższą metę. Niema w polityce 
^iększej zbrodni niż krótkowzroczność, 
w' interesach Polski leży bezwarun
kowo osłabienie jednego lub drugiego 
*e swych sąsiadów: t. j . Rosji lub Nie
miec. Osłabienie to zależy przede-
J^szystkiem, jak mówiliśmy, od warun
ków ekonomicznych. Gdyby Niemcy 
1 Rosja ekonomicznie były silne, to ża
den sojusz z Francją nas nie uratuje, 
Wasz interes leży w naszej sile ekono
micznej i w osłabieniu ekonomicznem 
Przynajmniej jednego z naszych sąsia
dów. 

Przytem musimy zaznaczyć,,że poli-
Jycznie ekonomiczne osłabienie Rosii 
lest dla nas wygodniejsze, niż ekono
miczne osłabienie Niemiec, ponieważ 
Niemcy ekonomicznie wzmocnione za
msze będa miały od Zachodu nieprzeje
dnaną i militarnie silną Francje, oodczas 
8dy wobec Rosji ekonomicznie wzmoc
nionej będziemy stali sami, a co najwy
żej z pomocą rumuńską, bo chyba nikt 
â ser jo brać nie może pomocy militar

nej, państw 'bałtyckich wobec ekono
micznie odrodzonej Rosji. 

Zachodzi jeszcze pytanie, czy odro
dzenie Rosji jest dla nas niebezpiecz
niejsze, czy też Niemiec. 
h Rozpatrzmy ekonomiczną fączność 
"olski z Niemcami. Przed wojną jedy-
nem zochodniem państwem które w sze
rokim zakresie udzielało kredytu Polsce 
"yły Niemcy; udzielały one kredytu nie
tylko obrotowego, ale i kredytu inwa-
'tycyjnego. Wielka część naszego 
Przemysłu powstała przy pomocy kre
dytu niemieckiego. Francja i Anglia 
*awsze się od tego kredytu wstrzymy
wały, patrząc na Polskę, jako na przy
szły teren walk międzynarodowych, 
^lemcy zapewne udzielały nam tego 
kredytu, ponieważ były zawsze pewne, 
ł f t w razie konfliktu będą w stanie ode

brania sobie przemocą tego, co poży
czyły, — a co zresztą, się w zupełności 
sprawdziło. Niemcy w okresie okupa
cji nietylko zabrali to co pożyczyli, ale 
o wiele więcej. Zdawałoby się, że po 
zakończonej wojnie i po nowej regulacp 
mapy Europy, stosunek się zmieni — a 
Polska z łatwością otrzyma kredyt fran
cuski i angielski Obliczenia były błę
dne- Kredytów nietylko, że nie otrzy
mujemy, ale pow&żne firmy finansowe 
wprost odpowiadają poszczególnym fir
mom polskim, że polityczne położenie 
Polski nie pozwala na udzielanie kre
dytu. 

Są coprawda wypadki poszczegól
nego inwestowania kapitału francu
skiego lub angielskiego w Polsce, lecz 
inwestujący są częściowo przedwojen
nymi wierzycielami, którzy zapomocą 
nowych drobnych wkładów, starali się 
swoje wierzytelności uratować. Niekie
dy zagranica inwestuje swój kapitał w 
przedsiębiorstwa podarowane jej pra
wie np. w różne koncesje węglowe lub 
naftowe. 

Istnieje jeszcze pewien udział ka
pitału zagranicznego w przemyśle leś
nym; są to wkłady bardzo krótkotermi
nowe i dające bajońskie zyski. Zagra-, 
nica była do nieb zmuszona z powodu 
braku materjału drzewnego. Natomiast 
o jakimkolwiekbądź szerszym normal
nym kredycie obrotowym mowy być 
nie może, a tembardziej o kredycie in
westycyjnym. Dla sfer finansowych an
gielskich i francuskich pozostajemy 
terenem przyszłych walk międzynaro
dowych terenem, któremu te państwa 
boją się udzielić kredytu. 

Inne stanowisko względem Polski 
zajmują Niemcy. Bojkot ekonomiczny 
Niemiec wobec nas miał za podkład u-
zyskanie terenów plebiscytowych, któ
rych przynależność państwowa nie była 
rozstrzygnięta, jednak w roku 191° 
przemysłowcy polscy, nie bacząc na 
bojkSt ekonomiczny mogli w bankach 
niemieckich otrzymać kredyt. Rząd 
niemiecki bojkotował współpracę z Pol
ską, lecz banki starały się ją podtrzy
mać. Dziś, gdy wszystkie kwestje ple
biscytowe są już zakończone, uzyska
nie kredytu w Niemczech byłoby rze
czą łatwą, o ileby sfery finansowe nie
mieckie były w stanie nam ich udzielić. 
Naturalnie, że przy katastrofalnym spad 
ku marki niemieckiej jest to ->iemo-
żliwe, Przy polepszeniu się stanu wa
luty w Niemczech możemy napewno li
czyć na współpracę gospodarczą i. 
Niemcami w formie kredytowej. 

Jak widzimy jesteśmy zaintere
sowani w ekonomicznem odrodzeniu 
Niemiec, aby móc korzystać z ich 
kredytu. 

To ekonomiczne odrodzenie Nie
miec może mieć miejsce dopiero po u-
regulowaniu kwestji reparacyjnych. 
Nie trzeba przeoczyć faktu często pod
noszonego przez Francję, a mianowicie, 
że w razie załatwienia długu reparacyj-
nego, Niemcy, jako państwo, będą naj

mniej obciążeni długami. Długów ze
wnętrznych oprócz długu reparacyjnego 
nie mają oni wcale, dług zaś wewnętrz
ny został przez upadek marki niemiec
kiej sprowadzony do minimum i wynosi 
zaledwie pareset miljonów w złocie. 
To wzbogacenie Rzeszy niemieckiej, J 
jako państwa odbyło się kosztem rubo-
żenia narodu niemieckiego, który przez 
dewaluację marki stracił wszystko, co 
pożyczył państwu. W tem zbogaceniu 
się państwa i zubożeniu narodu tkwi 
dla Polski bezwarunkowo niebezpie
czeństwo. Zubożenie narodu osłabia 
zdolność kół finansowych dV> dawania 
kredytów t. j . tego na czem nam najbar 
dziej zależy. Natomiast wzbogacenie 
się państwa jest zawsze bodźcem do 
wydatków militarnych i do zbrojeń. 

Dlatego też przy uregulowaniu kwe
stji reparacyjnych trzeba będzie mieć 
na względzie, aby kwestja długu we
wnętrznego Niemiec nie była załatwio
na schematycznie w stosunku do dewa
luacji marki niemieckiej, lecz aby w ten 
sposób, by dług wewnętrzny Rzeszy 
był wyrażony w złocie 1 to dość wyso
ko. W ten sposób Rzesza będzie uboga, 
naród bogaty. Leży to w naszym intere 
sie, i nie sprzeciwia się interesom resz
ty aljantów. Aljanci też będą mieli za 
sobą w danym wypadku znaczną część 
narodu niemieckiego, zrujnowanego 
przez spadek marki. 

Rozwój przemysłowy Rosji z drugiej 
strony bynajmniej nie leży w naszym 
interesie. Możemy życzyć sobie go
spodarczego odrodzenia Rosji w zakre
sie agrarnym. W tym wypadku Rosja 
byłaby dla Polski dobrym rynkiem zby 
tu. Rozwój natomiast przemysłu ro
syjskiego zrobiłby z Rosji nietylko przy 
krego konkurenta ekonomicznego dla 
Polski, ale jednocześnie pozwoliłby jej 
na silne zbrojenia, które byłyby dla nas 
politycznie niebezpieczne. Jako jedną 
z głównych zasług Wittego zawsze po
dawano, że1 dzięki uprzemysłowieniu 
Rosji dał jej możność stać się państwem 
militarnem w nowoczesnym stylu. Ten 
punkt widzenia musimy przyjąć jako 
jeden z kamieni węgielnych naszej poli
tyki zagranicznej. Każdy kto dążyć bę
dzie do uprzemysłowienia Rosji działa 
bezwarunkowo na naszą szkodę. Cała 
nasza dyplomacja winna dążyć do tego, 
aby wytworzyć konjunktury polityczne, 
przy których żadne państwo nie byłoby 
zainteresowane w uprzemysłowieniu 
Rosii. 

Dyplomacja polska powinna się 
starać, aby paląca kwestja odszkodo
wań, która niebawem będzie roztrzą
sana na nowej konferencji i musi być 
rozstrzygnięta albo przez nowy traktat, 
albo też przez dopełnienie traktatu 
wersalskiego, była ściśle związana z 
kwestja eksploatacji Rosji, a w szcze
gólności z możliwością uprzemysłowie
nia Rosji przez niemców, do czego wiel
ki przemysł niemiecki zdradza bardzo 
silne tendencje. 

Maurycy Ignacy Poznański. 

Jak wiadomo, były premjor angielski, Lloyd 
Gcorge, od dłuższego czasu przerzucił się do 
publicystyki i szereg artykułów publikuje w 
wielu pismach europejskich jednocześnie. 

Bardzo ciekawy jest ostatni jego siódmy z 
rzędu artykuł 

Krytykuje lu Lloyd Gcorgc francuską wy
prawę do zagłębia Ruhry. Wstęp swój rozpo
czyna rozbiorem'moralnej strony akcji, zazna
czając, że kopnięcie bezbronnego olbrzyma 
może zadowolnić jedynie niską uniysłowość, 
że korzyści z takiego działania; nie wyniosą 
ani Francja, ani jej ciężko opodatkowani soju
sznicy. Lloyd Gcorge zwraca uwagę w dalszym 
ciągu na szalone koszta ekspedycji, której dal
sze konsekwencje mogłyby być zgubne zarów
no dla Francji, dla Europy i nawet dla całego 
świata. Przytaczamy wyciąg z artykułu angiel
skiego prcmjcra: 

„Wyobraźmy sobie na chwilę konieczny 
przebieg sprawy. Marka niemiecka stacza się 
gwałtownie w przepaść, w której bez nadziei 
ratunku korona austryjacka oddawna leży po
grążona. Tak długo jak wydobywać się bę

dzie węgiel reparacyjny bagnetami, a drzewo re 
paracyjne będą rąbać szablą, próżne są mozol
ne rozmyślania o sanacji niemieckich finansów. 
Najbardziej elastyczny system nie,będzie mógł 
dotrzymać kroku spadkowi marki i nnjzdolnicj 
szy minister finansów nie będzie w stanie dosto 
sować swój budżet do waluty, która znika na 
horyzoncie podczas szkicowania programu ku 
jej sanacji. Samo zagrożenie gwałtu wywołało 
panikę, zastosowanie więc faktycznych środ
ków może pociągnąć za sobą katastrofalne 
konsekwencje. Można z pewnością oświadczyć 
żc posunięcie się francuskiego wojska w głąb 
Niemiec nic uspokoi zatrwożonej marki i nic 
zatrzyma jej spadku. Lloyd Gcorge pisze w dal 
szym ciągu o spłatach reparacyjnych, zagrożo 
nych przez francuskie działania: 

„Jedyną możliwością zabezpieczenia częś 
ciowej, rychłej spłaty długów dla celów odbu 
dowy było zmuszenie Niemiec do uporządkowa 
nia finansów w. oznaczonym terminie. Politycy 
francuscy świadomie wyzbyli się tej ewentual
ności, a gdy myślę o konsekwencji tego kroku 
zadaję sobie pytanie, czv francuscy nu;: mi w 

stanu kierowali się faktycznie życzeniem o* 
trzymania jaknajszybszej reparacji, czy też dą
żyli do innych cąlów, które się nie zgadzają z 
osiągnięciem spłat według układu". 

O międzynarodowych konsekwencjach 
francuskiego przedsięwzięcia decyduje Lloyd 
George w następujących słowach: 

„Nic możemy przewidzieć wrażenia, jakie 
ta nowa pomyłka mogłaby wywrzeć na handlu 
całego bwiala. W każdym razie nikt nie sko
rzysta, a rac/ej wszyscy stracą. Jaką korzyść' 

ogłyby przysporzyć Niemcy Francji, Belgji. 
'lochom lab inu>m państwom, jeśli cięi-ury 

finansowe Nirnijec się je.-rczc powiększ.,, a 
przemysł będzie musinł wtJczyć z nowemi tru
dnościami? Nierozumni ('zirnnilfsrzo, którzy po 
pierali ten krok Francji, przypuszczali, że w 
ten sposób będzie można całkiem obezwładnić 
państwo niemieckie i nie jest wykhcrcr..:, te 
pierwszą konsekwencją okupacji Ruhry mó^iby 
być rozłam Rzeszy nu.uieekiej. Wiem, że fraa 
cu, i łudzą się nadzieją i że wzdychają za epo
ką, gdy Saksonja, Baworja i Wnmbergjn były 
francuskimi sojusznikami, ba, nawet 
w stosunku do Prus. Kadzie).* fa -waliła Na
poleona I I I i skierowała let- włnsnej zagładzie. 
Ponownie wędruje Francja teraz po zgubnej 
drodze, gdyż nikt nic może osądzić dp j jki .h 
ewentualności się zwróci n&ród szrśćdzicsięcio 
milionowy, widząc siebie skazanym na oet&ie-. 
czną zagładę. Czy się skieruje ra prewo, z.ty 
teł na lewo, jest to tylko kwestja o. obisl .go 
przewództwa, które dotychczas mało jest nam 
znane Przypuszczr.nl jednak, że naród niemiec 
ki nic będzie walczył rzetelnie, jak dotych
czas, o porządek, o wolność i demokratyczny 
samorząd. Krok powzięty przez kanclerza 
Rzeszy pana Cuno, oznajmia przebudzenie się 
ducha buntu, który z czasem nabierze sił I prze 
jawi się zrywając wszelkie łamy i skłaniając 
naród niemiecki do zrozpaczonych kroków'*. 

O 

Pomnik Niewiadomskiego. 
Zbliża się dzień, kiedy rozstrzygnie się los 

zabójcy ś. p. Gabrjela Narutowicza. Niewiadom 
ski zakończył już swe porachunki z nauką, wy
kończywszy w więzieniu szereg prac i z życiem 
nie podając prośby o ułaskawienie. Mimo całci 
ohydy, dokonanego przezeń czynu, nlo można 
odmówić szacunku człowiekowi, jako takiemu, 
który w obliczu śmierci, w przededniu strasz
nej ceremonii skazania z całym spokojem i przy 
tomnością umysłu oddaje się abstrakcyjnym ro
zumowaniom z dziedziny estetyki i wykończa 
dzieła naukowe, których, być może, nigdy as 
półkach księgarskich nie ujrzy. 

Nie ulega wątpliwości, że w oczach społe
czeństwa Niewiadomski jest raczę; nieszczęśli
wą ofiarą szału masowego, jakiejś psychicznej 
aberacji tłumu, aniżeli zwykłym mordercą. 

Rzecz jednak poczyna nabierać innego 
zgoła zabarwienia, gdy staje się przesadą. Bo 
oto w ostatnim numerze „Kurjera Polskiego" za 
uważa w świetnym artykule p. K. Z. 

„Do dobrego tonu rozmów w salonach war* 
szawskich i po dworach ziemiańskich należą tc 
maty,' dotyczące postawienia pomnika Niewia
domskiemu lub ogłoszenia żałoby po jego 
śmierci. Praktyczni „patrjoci" na gwałt śpieszą 
się z urządzaniem balów, które miały się od
być później, by tylko irh nie uprzedziło wy
konanie wyroku. Równocześnie ci sami „pa
trjoci" drżą o to, by nie nastąpiło ułaskawie
nie Niewiadomskiego, bo odpadłaby „boha
terska śmierć męczeńska za Polskę", no i tea
tralny gest żałoby „zakazanej i nielegalnej". 

Istotnie, rzecz staje się niebezpieczna, sko
ro prawica zaczyna apoleozować zabójcę i 
czcić jego pamięć. Tu już nie chodzi o pewien 
szacunek dla psychopaty o silnym charakterze, 
ale o czysto polityczną stronę sprawy. Dziwny 
jest zaiste porządek rzeczy: według prawa nic 
wolno krytykować wyroku sądowego, ale wol
no apoteozować przestępcę... 

Zataio liinis-soitlii. 
Sowiety ustąpiły. 

Tel. wł. — HELSINGFORS, 24 sty-
cznia. Między rządem finlandzkim a Ro
sją sow. wyniknął w ostatnich dniach 
konflikt protokularny. Mianowicie rząd 
fiński nie zgodził się na umieszczenie so 
wieckiego przedstawiciela pełnomocne
go p. Czernika na Uście dyplomatycznej 
pośród posłów, lecz umieścił go w spe-
cjalfej rubryce. Cały incydent został 
zlikwidowany w.ten sposób, że rząd so
wiecki nadał p. Czernikowi tytuł posła 
nadzwyczajnego, czyli ustąpił na całej 
linji. Stało się mniej więcej to samo, co 
z posłem sowieckim w Warszawie p. 
Oboleńskira. 

http://Przypuszczr.nl
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Przed walnem zebraniem 
Ł. Z. O. P. N. 

Dnia 4 lutego b, r. odbędzie się do
roczne walne zgromadzenie Ł. Z. 0. P. 
N. Na porządku dziennym znajduje się 
cały szereg bardzo ważnych spraw, od 
załatwienia których zależeć będzie roz 
wój sportu w naszym okręgu w r. b. 

Przedstawiciele tow. sportowych i 
członkowie zarządu i wydziałów Ł. Z. 
O. P. N. mają za sobą doświadczenie 
dwuletniej pracy na polu sportowem i 
jest nadzieja, że tego doświadczenia u-
żyją oni dla celów, które przy każdej 
nadarzającej się sposobności zwykli są 
propagować. 

Aczkolwiek drugi rok działalności 
naszych władz sportowych nie przy
niósł* takich owoców, jakich się spodzie 
wać należało, niemniej jednak wierzy
my, że dotychczasowi burzyciele nor
malnej pracy, albo wzniosą się ponad 
poziom własnych i klubowych egoiz-
mów i wezmą sobie za zadanie i cel— 
dobro sprawy, której zamierzają dobro 
wolnie służyć, albo też z pracy, do któ
rej się nie nadają—zrezygnują. 

Użyliśmy powyżej nazwy „burzy
ciele", która się słusznie należy tym, 
którzy jedynie swoje plany i zapatry
wania uznają za zbawienne. — A jest 
ich niestety bardzo wielu! Noszą oni 
Małe w zanadrzu niezliczoną ilość pro
jektów, które, nawiasem mówiąc, są 
projektami wszystkich innych, na tem 
polu pracujących. O swych projektach 
mówią oni półsłówkami, dla zahypnoty 
zowania ciekawych i—ani się spostrze
gą, jak tymczasem inni wprowadzają je 
w czvn. który, gdy się im choć w części 
powiedzie naraża ich na takie szykany, 
o jakich się nikomu nawet nie śniło. 

Wtedy ci burzyciele działają już bez 
namysłu, nawet wtedy gdyby dana 
sorawa najdonioślejszego była znacze
nia. Dla nich wystarczającem jest to, 
że -ktoś drugi odważył się być od nich 
pożyteczniejszy, że po ich radę nie 
zgłosił się; więc za to: „Hejże na So
plicę!" 

Wtedy licząca na tanią reklamą 
prasa, pełna jest ich, nie rad, jak trzeba 
rrobić, lecz paszkwilów i wymysłów, 
zdążających konsekwentnie do celu: 
Jest coś co można rozwalić, bo się bu
duje!... 

Spójrzmy dokoła siebie, nie czeka
jąc nawet lata. Na każdeni podwórzu 
malcy, którzy do niedawna Ćwiczyli się 
w hazardzie, a nawet w kradzieży, 
grają w jakąś piłkę zrobioną ze starych 
portasów, podartych na jakimś pseudo-
biegu okrężnym wzdłuż charakteryzu
jących Łódź, cuchnących rynsztoków i 
wkoło takichże chorobonośnych śmiet
ników. Sport tętni bujnem życiem. Mło 
dzież kształci się, rośnie, hartuje i za
powiada dostarczyć dzielniejszego poko 

lenia dla chwały Rzeczypospolitej, 
wzrasta mur tężyzny i siły narodu. Czy-
jaż to zasługa? Gdzież są ci, którzy z 
ramienia piastowanego urzędu mają 
być tego życia leaderami? Każdy bacz-

obserwator zauważy, że wszelkie 

w niedługim stosunkowo czasie nieza
wodnego kandydata na mistrza okręgu 
łódzkiego, jednakże z , powodów na 
wstępie naprowadzonych, t. j . macosze
go traktowania przez „Turnerów" przy 

których sekcja piłki nożnej zaledwie 
że wegetuje i na zaangażowanie trene* 
ra środków nie posiada, pozostanie to 
na razie tylko pobożnem życzeniem. 

F. R. 
o 

„ĆRACOYIA" w PARYŻU. 
GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ O POLSKIM SPORCIE. 

ny 
dotychczasowe wysiłki i cnergja na
szych przewodników i opiekunów spor 
tu wyładowały się bezpożytecznie na 
zwalczanie osób i klubów, zamiast na 
pracę twórczą. Rywalizacja winna być 
ograniczoną wyłącznie do spotkań na 
boiskach zaś ci, którzy w szranki nie 
stawają a mianują się jednak być spor
towcami i są powołani do stania na 
straży czystości tej rywalizacji, winni z 
chwilą objęcia mandatu zrzucić ź siebie 
barwy klubowe; czeka ich bowiem, 
zwłaszcza w Łodzi, niezmierna praca, 
na którą muszą być przygotowani, aże
by byli w stanie jej sprostać, i ażeby 
bujny prąd życia sportowego nie wyr
wał im steru z rąk i nie poszedł włas-
nem, ogólnej sprawie szkodę przyno-
rzącem, korytem. 

Obecny zarząd Ł. Z. O. P. N. winien 
przed walnem zgromadzeniem zwrócić 
się do wszystkich klubów o przedsta
wienie odpowiednich kandydatów, 
którzy mają wejść w skład przyszłych 
władz sportowych, w Łodzi" i dotych
czasową ich pracę na polu sportowem 
poddać dokładnej analizie, albowiem 
dobór osób, którym się ma powierzyć 
władzę jest nadzwyczaj trudny i waż 
ny. Ludzi fachowych i poważnych ma 
my bardzo mało, a chętnych do pracy 
jeszcze mniej. Większa ich część to 
ludzie czysto klubowi, którzy tylko 
wtedy działają, kiedy sprawa ich klubu 
lub gracza znajduje się na porządku 
dziennym. 

Z drugiej strony kluby sportowe 
które zdołały uspokoić w czasie zimô  
wym, toznamiętnionc w sezonie spor
towym umysły, w interesie sportu, bę
dącym ich własnym interesem, tak 
ważną sprawę, jaką jest skład* przyszłe 
go zarządu i wydziałów Ł. Z. 0. P. N 
winny potraktować poważnie, pójść na 
rękę ludziom dobrej woli i udzielić im 
bezstronnej, dobrej rady i pomocy. Wy 
padki z r. ub., których byliśmy świad 
kami, nie powinny się nigdy powtórzyć 
a ludzie, którzy byli ich bezpośrednim 
powodem, w przyszłych władzach spor 
towych nie mogą się nigdy znaleźć 
Śmiemy twierdzić, że własnych szkod
ników kluby sportowe znają najlepiej 
nie powinny więc w celu ich pozbycia 
się, wysuwać ich jako kandydatów do 
władz sportowych, gdzie zamiast ocze 
kiwanego pożytku i obrony przynaj 
mniej spraw klubowych, wyrządzają 
oni niepowetowane szkody. 

Fr. Romanek. 

Z działalności naszych klubów 
Łódzkie Tow. Sportowo-Gimnastyczne. 

Drugi z rzędu w tabeli mistrzostwa 
klasy A, z roku 1922 klub, jest wzo
rem wychowania sportowego i może 
też być wszystkim naszym klubom po
stawiony za wzór. Obie drużyny Ł. T. 
S. G. t. j . I i I I cechuje spokój i nie
zmienne zachowanie się tak w zwycię
stwie, jak i w porażce. Liczebnie naj
silniejsze towarzystwo, jakiem jest Ł.T. 
S. G. nie weszło jeszcze na drogę uzgo
dnienia dwóch zupełnie pokrewnych 
sobie gałęzi sportu, któremi, są: gimna
styka, piłka nożna.lekka atletyka i w . 
in. To też sekcja piłki nożnej nie cie
szy się tam należytą opieką, wskutek 
czego liczni wychowankowie Ł. -T. S.G. 
rozproszeni są po całej Polsce. Ta ma
sowa nierzadko dezercja z szeregów Ł. 
T. S. G. nie może być ćzem irtnem, jak 
tylko brakiern należytej opieki i niezbyt 
umiejętnem kierownictwem sekcji piłki 
nożnej tłumaczona. Gdyby stan ten i w 
innych klubach panował, że za ńiewpła 
cenie za pewien okres czasu składek 
członkowskich, graczom groziłyby l i 
rowe kary łącznie z wykluczeniem z da 
eego towarzystwa, to amatorstwó spor 
towe w Polsce byłoby wprost idealne. 

Trudno nam jednakże domyślćć się, 
lub doszukać powodów, które stoją na 
przeszkodzie postępowi, jakiego od 

W ostatni cm wydaniu „Przeglądu 
Sportowego" czytamy przysłane z Pa
ryża, recenzje prasy francuskiej, o grze 
i zachowaniu się „Cracovii": 

,,0 zawodach .,Cracovii" z „Scr-
elte" między innemi pisze „Sporting": 
o był mecz bardzo zacięty, przynoszą

cy pełny -zaszczyt szwajcarom i pola
kom. Polacy celowali w krótkiem po
dawaniu, widocznem jednak było u nich 
przemęczenie podróżą a kwalifikacje 
tletyczne stały na przeszkodzie w.uzy 
kaniu cyfrowego wyniku; było to ró

wnież powodem braku woli do zwycię
stwa. Za to brak słów, aby oddać hołd 
ich lojalności sportowej i bardzo po
prawnemu zachowaniu, w czem prze
wyższają znacznie swoich sąsiadów cze 
chów. 

O zawodach z „Red-Star" po opisa
niu stanu boiska i t. d„ kończąc, że 
wszystko było na usługi footbalistów, 
do wykazania umiejętności nic nie bra
kowało i kończy: „Miało się wrażenie, 
że przyszło się, aby zobaczyć rzemie-
lników przy pracy i to dobrych rze

mieślników—a ujrzało się skończonych 
artystów. Cieszymy się bardzo, bo rzad 
ko można widzieć mecz bardziej poważ 
niejszy, interesujący, świetniejszy i za

razem bardziej pożyteczny dla sportu*; 
Trzeba dwuch dobrych drużyn dl* 

rozegrania takiej partji. Powiedzmy o* 
pochwałę polskiego klubu („Cracovia'f 
że przez swą znajomość gry i techniki 
przyczynili się do powodzenia dni*' 
Polacy ulegli nie lepszemu, lecz więcej 
wypoczętemu i szybszemu przeciwni* 
kowi. 

W charakterystyce graczy chwali 
Cikowskiego,gJ5ytiowca, Reymana, Ko
guta iKałużę,* aś Popiela w bramce u-
znaje za najlepszego bramkarza w śroo 
kowej i wschodniej Europie. 

L'Echo des Sports" pisze o zawo* 
dach z ,,Servette": „Mieliśmy sposob
ność oglądać partje niepospolitą, graną 
z finezją i precyzyjnie przez polaków, 
a z większym zapałem i siłą prze* 
szwajcarów. Po charakterystyce wielu 
graczy przyznaje umiejętność bram
karzowi. „Servette", twierdzi jednak, 
że daleko mu jest do stylowości, klasy* 
czności i czystości Popiela. O linji na
padu „Cracovii" z meczu z „Red-Star 
pisze, że mimo precyzyjnej pracy, była 
ona mniej skuteczną aniżeli praca „Red 
Staru", przyznaje jednak, że ma się 
przecież ochotę powiedzieć, że gr» 
„Cracovii" jest za piękna. 

piłkarzy Ł. T. S. G. bezwarunkowo 
należało się spodziewać? Fizycznie sil 
ni gracze Ł. T. S. G. muszą być uznani 
za najlepszy materjał na footbalistów 
czego jednakże w spotkaniach na róż 
nych boiskach w r. ub. nie udowodnili 
Dzięki posiadaniu nadającego się do 
treningów boiska, poczyniła zwłaszcza 
I drużyna tego klubu znaczne postępy, 
odnosząc w rozgrywkach o mistrzostwo 
trzy zasłużone zwycięstwa, lecz tak do 
tkliwych porażek w spotkaniach z Ł. K 
S., drużyną niczem prócz nieznacznej 
różnicy w systemie gry Ł. T. S. G- nie 
przewyższającą trudno sobie wytłuma 
czyć. Jedynym może powodem, jest 
brak spotkań z drużynami, uprawiają
cymi grę̂  przyziemną, któreby przytem 
były silniejsze od Ł. T. S. G. i ten sy
stem jego drużynie narzuciły. Wpajana 
w graczy I drużyny .przez kapitana tej-

\±e, lekkomyślna i niczem nieuzasadnio
na buta i pewność nie jest bez zarzutu, 
i jest niezawodnie w razie niepowodzc 
nia, jednym z bezpośrednich powodów 
który w decydującym momencie odbie
ra im ich własną pewność, poczen* z 
wmówionej w nich przez kpt. nic, ptócz 
rezygnacji nie pozostaje. 

Dobry trener zrobiłby z tak świet
nego materjału, jaki Ł. T. S. G. posiada, 

Kronika sportowa. 
Straty „Cracovii" w Paryżu. 

Wskutek niesnasek wynikłych pod
czas pobytu „Cracovii" w Paryżu pomię
dzy prezesem „Cracovii" p. Dr. Cetna-
rowskim, a graczami I. drużyny, Kogu
tem (lewy łącznik) i Styczniem (prawy 
pomocnik), ci ostatni zostali z „Craco-
vii" wykreśleni. 0 ile nam wiadomo na
rybek „Cracovii" nie przedstawia się 
zbyt świetnie, wskutek czego brak tych 
graczy ,,Cracovii" da się dotkliwie we 
znaki, zyska zaś „Wisła" do której nie
zawodnie Kogut i Styczeń przeniosą się. 
„Wisła" osłabiona ubytkiem na rzecz 
naszego Ł. K. S. z łatwością zapełni 
swoje luki. 

—1 > 
i : > 

Szwajcar ja—Austrja 2 :0 (1:0). 
Po zwycięstwie, odniesionem przez 

Austrję nad reprezentacją Szwajcarji w 
jesieni ub. r. w Wiedniu 7:1, w ubiegłą 
niedzielę odbyło się rewanżowe spotka
nie obu reprezentacji w Genewie przy 
obecności 9 000 widzów. 

Zwycięstwo Austrji w r. ub. nie grze
sząca małomównością prasa wiedeńska 
roztrąbiła jako niebywały sukces, mil
czała zaś prasa szwajcarska, lecz jak 
możemy z odniesionego zwycięstwa wy
wnioskować, do rewanżu nie zaniedbała 
się, odpowiednio przygotować. 

Sukces Szwajcarji nie jest dla nas 
bez znaczenia, choćby ze względu na 
szkołę wiedeńską, jaką „Cracovia" od 
1910 r. w spotkaniach z wiedeńskiemi 
drużynami pobierała! Sukces „Cracovii" 
z mistrzem Szwajcarji — „Servette" w 
Paryżu, postawił Polskę w równym rzę
dzie z footballem zachodu, zwycięstwo 
Szwajcarji nad Austrją, której drużyny 
na przemian „Cracovil" i innym klubom 
polskim uległy albo zwyciężały — sta 
nowisko to niejako usańkcjońo\.-ał. Mu 
simy bowiem wziąć pod uwagę, że tak 
jak „Cracovia" w Polsce, — taks^mo 
„Servette" w Szwajcarji jest tym klu 
bem, który daje rdzeń drużynie repre 
zentacyjnej swego państwa, a dopiero 
nieliczną zresztą resztę graczy 
nia się z innych klubów. 

Jaka różnica jest obecnie w klasie 
footballu polskiego i austrjackicgo, ta 
go nie możemy obecnie stwierdzić, po 
nieważ w Austrji panuje cichy, a nawet 
i otwarty profesjonalizm, wskutek cze 

uzupeł 

fi sprowadzenie drużyny wiedeńskimi 
mimo słabej waluty jest wprost niemo
żliwością. Kluby wiedeńskie żądają o 
prócz wydatków związanych z podróżą 
i utrzymaniem, jeszcze całego szeregu 
innych odszkodowań, co równa się nie 
mai całotygodniowemu utrzymaniu każ 

dego gracza i jego rodziny, za jedno- lub 
dwudniowe spotkanie w Polsce. 

esJt to dla naszego sportu szkodą 
niepowetowaną ponieważ system gry 
Austrji jest najpiękniejszy w Europie, 
i w spotkaniach naszych drużyn z wie
deńskiemi nasi gracze mogliby się wiel« 
nauczyć. 

Latem 1922 r. bawiła w Polsce wie* 
deńska „Hakoah", która była wówczas 
u szczytu umiejętności i formy. Nie wie
le też brakowało tej drużynie do uzyska-

misfrzostfwa w swej ojczyźnie. Tur-
nee „Hakoah" po Polsce było jednym 
nieprzerwanym szeregiem zwycięstw 
odniesionych nad: „Pogonią" (Lwów)', 
„Wisłą" i „Makkabi" (Kraków itd. — 
Wszystkie polskie kluby, które się t 
„Hakoah" spotykały, były wówczas po 
skończonych mistrzostwach okręgowych 
w stadjum przekształcania się i waka
cji, to też odniesione' przez „Hakoah" 
zwycięstwa ani w przybliżeniu nie mo
gły być nazwane miernikiem sił. Nie
mniej fednak na podstawie powyższego 
śmiemy twierdzić, że w klasie Austrji i 
Polski wielkiej różnicy niema. 
Rehabilitacja byłego mistrza Niemiec 

F. C. Nuernberg w HiszpanjL 
Po trzech klęskach, o których powy

żej w kronice zagranicznej pisaliśmy od
niósł F. C. Nuernberg dwa piękne zwy
cięstwa a mianowicie w ubiegłą sobotę 
nad „Real" w Madrycie, bijąc go w sto
sunku 3:2 a w niedzielę nad „Sevill", 
którą zwyciężył 2:0. 

Węgrzy w Hiszpanjł. W Hiszpanjł bawią 
dwie węgierskie' drutyny „Vas»as" (Metalowcy) 
i „Ujpcsti" (Dzielnica Nowe miasto], którym 
nic towarzyszy szczęście; zwłaszcza pierwsze 
peniosb z cziery porażki. 

NARCIARSTWO. 
Dnia 20, 21 i 22 bm. odbyły się w 

Zakopanem próbne biegi na odległość 
50 kim., które mają jednoczenie przy
gotować naszych narciarzy do zmierze
nia się na międzynarodowych biegach' 
we Francji na odległość 80 kim. Dla na
szych narciarzy biegi ną taką odległość 
są nowością, a biegi 80 kim. nazywają 
oni niedorzecznością, która nie może l i 
czyć na poy/odzenie. Jednakże Polsce 
nie p/ozostaje nic innego, jeżeli w tej mo
że najlepiej i najintensywniej uprawianej 
u nas gałęzi sportu, na międzyraroao-
wych zawodach chcemy współzawodni
czyć, to musimy się do tego odpowied
nio przygotować. 

Na tych biegach będzie jednocześnie 
wybrana reprezentacja Polski, która % 
małymi tylko zmianami wyjedzie djo 
FrarłCji, Należy jpeV'; obawiać się, ety 
nasi narciarze będą wieli ntleżyty tre
ning, zwłaszcza, io odpowiadający zawcł-
dom śnieg dopiero ->d tygodnia zakopian' 
skie bieżnie pokrył. 
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N A MOIM EKRANIE. 

ii si ia liii 
• Skazanie redaktora Ołtaszewskiego 

* dwa miesiące bezwzględnego are
sztu Wywarło na mnie wrażenie wstrzą-
(

, ą£ c< Piorunujące, elektryzujące, przy 
wwające i bezkonkurencyjne. 

przyznają to szczerze — zaczynam 
^ bać o własną sk6ręl... ' 

rpmyślcie tylko, że „naczelny" 
l̂ J się interesuje sprawami lokalne-

Przy omawianiu których tak łatwo 
drasnąć patrjotyzm policyjny, lecz 

j,^ważnie martwi sią tem, co myśli 
°yd George, czy prędko zmięknie 

wemcomrura w zagłębiu Ruhr. lub czy 
ussolini zmienia front, czy też jeszcze 

* ^amyślal... 
^ A mimo to „naczelny" dostał dwa 
Klesiące!.„ Jakiż więc los czeka mnie, 
Wnego felietonistę, który głównie 

fe rn n a t e m a t Y 'lokalne i to takie, któ 
, • , wladz administracyjnych nie są 

peclalnie sympatyczne. 
, Jest rzeczą wszak powszechnie wia 
sj m a . i że feljetoniści przeważnie rodzą 

" Pj° to, aby zatruwać życie policji, 
j . J " ż tak jest na świecie, iż. feljetoni-

1 cieSzą s j ę z t e g 0 ) gdy policja coś 
w

Z e skrobie, a policja narzeka, że pra-
r ? n ' e zna specjalnych paragrafów, któ 
•j °y skazywały felietonistów za każ-
,razowe użycie wyrazów: „policja", Jpisarz", „komisariat", „przodow
nic "-conajmniej na dożywotnie wiezie 

( Redaktor Ołtaszewski t pociągnięty 
^s*ał do odpowiedzialności za rozpo-
!l|Szechnianie wieści, mogącej wywołać 
la^°kój publiczny. Wieścią tą była no
rm. . 0 aresztowaniu przez policję ro
czków podczas strejku włókniarzy, Ĵ iak się okazało—było niezgodne z 

e^jywistością. 
t ,f^ój Boże!... Wytrąca to mi pióro z 

1 zmusza do zaniechania pisania o 
ĉ Wach aktualnych. Będę musiał za 
|3\pisać felietony o Kancie, Spinozie, fińskim, o psychologii eksperymen-„• Dei. o życiu zagrobowem, o zbawie-111 Jiszy i t. p. 
^ w najniewinnieiszej bowiem wzmian 
u Widzę teraz zakłócenie porządku pu-
D1'^neg0. 
5 ut, naprzykład, zdrożały trumny, 
pi l e tny temat' Już chcę coś o tem na-
j 8 ać, ale, po chwili namysłu, dochodzę Ŵniosku, iż mogę iść za!to do krymi-

^ ~o, wyobraźcie sobie, że wiadomość 
lest nieprawdziwa, a mimo to uwie-

w nią kandydaci na nieboszczy-
„.W, którzy protestując przeciwko te-[Urządzili wielką demonstrację an-
^rożyźnianą. Policja, nie znosząca z 
s, sady i przekonania żadnych demon-

zaaresztowała kilku 
Po przeprowadzeniu 

STYCZRN 

CZWARTEK 

Dziś: Nawr. św. Pawła 
Jutro: Polikarpa B. 

7.28 Wschód słońca o g. 
Zachód o g. 4.08 
Wscłj.kslężyca g. 10.31 w. 
Zachód o g. 12.12 r. 
Długość dnia 8.40. 
Przybyło dnia 55 m. 

Rocznica ustanowienia Komisji edu
kacji narodowej. W związku z przy
padającą w b. r. 150-letnią rocznicą usta 
nowicnia w r. 1773 komisji edukacji na
rodowej, która położyła wiekopomne 
zasługi na polu wychowania i oświaty 
w Polsce, wydział oświaty i kultury pod 
jął inicjatywę urządzenia w Łodzi uro
czystego obchodu rocznicowego. Ze
branie organizacyjne w tej sprawie, od
będzie się dnia 26-go stycznia o godz. 
8-ej wiecz. w sali rady miejskiej (Pomór 
ska 16). 

Żądania związku miast. Związek 
miast domaga się od rządu otworzenia 
dla miast kredytu w formie rachunku 
otwartego, z którego miasta czerpały
by środki na potrzeby bieżące. 

Kredyt ten pokrywany byłby wpły 
wami podatków miejskich wpłacanych 
jak doświadczenie przekonało zwykle 
w drugiem półroczu, wskutek czego 
miasta w pierwszem półroczu są bćz 
pieniędzy. 

Związek miast domaga" się otwarcia 
dla miast tych kredytów do wysokości 
połowy przewidywanych przez posz
czególne miasta wpływów podatko
wych. 

Wznowienie wydawania wiz ame
rykańskich. Wstrzymane przed paro
ma dniami wydawanie wiz do Stanów 
Zjednoczonych zostało przez amery
kańskie władze konsularne cofnięte. 

Wizy są już obecnie wydawane, 
sprawa ta jednak będzie ostatecznie u-
regulowana po powrocie posła amery
kańskiego, p. Gibbsona, do Warszawy 

astąplć ma jutro 

W dniu 23 stocznia r. b. zmarł po długich cierpie-
niacli nasz współkolega pracy 

ś. t P. 

AugustKaffanke 
W zmarłym tracimy sumiennego i uczynnego dla 

wszystkich człowieka o którym pamięć głęboko, w ser
cach naszych zachowamy. \ 

Cześć Jego pamięci. 

279-1 
Koledzy Współpracownicy Spółki łk i . I. K. PoznaUsKI. 

Surowe kary na urzędników państwowych, którzy naruszą ustawę 
anty-alkoholiczną. Koncesje na sprzedaż piwa. Jacy restauratorzy 

zostali ukarani. 

„umrzy-
śledztwa 

Jszło na jaw, że całą tę aferę wywo-
& 

0 nasze pismo. 
L.Jak jest, mol państwo!... Nastały 
..kie czasy, że człowiek, chociaż ani 
w

e jest czarnogiełdziarzem, ani upra-
C}' Pasek zbożem i ziemiopłodami, a 
.^ak ni stąd, ni zowąd może zostać 
darzony. 
j Po filozoficznej pogawędce z własną 
j?S2ą doszedłem do wniosku, iż czasy 
jjL*ak niepewne, że pisanie o sprawach 
palnych i politycznych jest dla sza-
3^cego się obywatela i patrjoty rzeczą 
^kalkulującą się. 

IM 0 D e c t e f i° °d jutra zaczynają mnie 
tresować stosunki w Honolulu. 

W. Lak. 
K T O P R Z Y J E C H A Ł D O Ł O D Z I . 

J Hotel Savoy: A. Szmidt z Warszawy; L. 
rassbur(ter z Warszawy; F. Rathman z War 

Hotel f> -«u«ci Europejski: 
" pcldman z Kola; M. 

L. Goldberg z Wilna; 
-wuman z ftoia; m. Segał - Warszawy; 1 

^ ł e r c Borysławia; J. Roscnbium z Worsza-
'A. Herman z Warsza^-. 

^ 8otol Polon|a: A. Worijm.in z Warszawy; 
' G * iazda z -Warszawy, M, Fiszer z Crcrnio-

, W

C : H. Kaliski z Piotrkowa; D. RoscnUl z 0 -
° cka; Ch. Bromicr z Bydgoszczy; D. Pisa-

1 Warszawy; W. Gołębiowski z War-
» toV: Aflergul z Krakowa, S. Roscnskrn 
<^»«*awy. 

(ul. Andrzeja 14) — 
codziennie od g. 3—9 wiecz. 

Ze stowarzyszenia legionistów. 
Dnia 28 b. m. o godz. 10 rano w lokalu 
przy ul. Andrzeja 12, oficyna, III p., od 
będzie się walne zebranie członków 
stowarzyszenia legionistów z lat 
1914—1918 województwa łódzkiego-
Porządek dzienny: 1) odczytanie pro-
tokułu, 2) sprawozdanie zarządu, 
3) sprawozdanie delegatów komisji 
międzyzwiązkowej. 4) wolne wnioski. 
Ze względu na ważność spraw, które 
są do załatwienia, uprasza się człon
ków zarówno miejscowych jak 1 za
miejscowych o punktualne i liczne 
przybycie. 

Opieka nad dziećmi. Magistrat łódz 
ki, dążąc za pośrednictwem wydziału 
opieki społecznej do roztocz*enia opieki 
miasta nad najszerszemi kołami nieza 
możnej dziatwy, zapewnił sobie w za 
kładach leczniczych w Zakopanem 25 
miejsc dla dzieci na cały rok, w Busku 
25 miejsc na 6 miesięcy i urządził w 
Rabce własną kolonję'leczniczą na 50 
miejsc. Oprócz tego magistrat urządza 
corocznie w lipcf. i sierpniu w parkach 
3 lasach miejskich półkolonje dla 5000 
dzieci. 

Uznając wszakże niedostateczność 
tej akcji wobec opłakanego stanu zdro
wotnego dzieci łódzkich (30,000 dzieci 
uczęszczających w Łodzi do szkół po
wszechnych choruje na płuca), magi 
strat zwrócił się do dyrekcji połsko-ame 
rykańskiego Komitetu pomocy dzieciom 
z prośbą o zarezerwowanie dla dzieci 
łódzkich pewnej ilości miejsc na kolo
niach letnich, organizowanych przez P 
A.K.P.D. w majątkach własnych tego 
Komitetu. 
. Z „Kropli Mleka". Onegdaj odbyło 
się posiedzenie tow. „Kropla Mleka" 
Przedmiotem posiedzenia była kwestja 
urządzanego podwieczorku z tańcami 
który odbyć się ma 4 lutego w pięk 
nych salach D. O. K., ozdobionych 
freskami i plafonami art. malarza 
Antoniego Piotrowskiego. Panie pod 
jęły się bardzo'chętnie tej ofarnej pra
cy, a dzięki poparciu miejscowych 

W lokalu komisarjatu rządu odbyło 
się posiedzenie komisji antyalkoholi-
cznei, na którem rozpatrywano sprawy 
dotyczące walki z alkoholizmem. 

W posiedzeniu brali udział, dyrek
tor Wojewódzkiego urządu zdrowia 
Dr. Skulski, przedstawiciel organizacji 
społecznych, mających na celu walkę 
z alkoholizmem Dr. Klozenberg. orzed-
stawiciele rady miejskiej pp. Jech i Ja-
lewicz. 

Na wstępie rozpatrywano sprawę 
przekroczenia ustawy przez urzędni
ków państwowych. Ze względu na to. 
że urzędnicy państwowi z racji swego 
stałiowiska jako stróże prawa I porząd 
ku publicznego, winni zachowaniem się 
swoim przyświecać innym obywate
lom i dawać im dobry nrzykład, komi
sja po dłuższej dyskusjj. uchwaliła, w 
związku z pismem łódzkiego urzędu 
wojewódzkiego bezwłocznie nawet za 
pierwszym razem przekroczenia usta
wy antyalkohołicznej. pociągać urzędu! 
ków do odpowiedzialności, a odpis o-
rzeczenia administracyjnego natych
miast przesłać władzy przełożone! da-
nogo urzędnika, celem pociągnięcia go 
niezależnie od orzeczone! kary admi
nistracyjno! do odpowiedzialności dy
scyplinarnej. 

Następnie rozpatrywano sprawę 
zwrócenia się całego szeresru obywa
teli o zezwolenie na sprzedaż piwa w 
kawiarniach, cukierniach, bufetach ki
nowych itp. Po dłuższe! dyskusji ko
misja uchwaliła zezwolić na sprzedaż 
piwa w kawiarniach, cukierniach. Her 

baciarniach, bufetach kinowych, jadło
dajniach i mleczarniach pod warun
kiem, że właściciele tych zakładów 
przestrzegać będą godziny policyjne, 
wydane dla restauracji z wyszynkiem 
wyłącznie piwa czyli, że zakłady te 
będą zamykane o godz. U-ej wieczór. 

W końcu posiedzenia rozpatrywa
no sprawy karne za nieprzestrzeganie 
PKepisów o zakazie wyszynku w dnie 
zakazane. Orzeczeniem komisji skaza
ni zostali właściciele restauracji: Julja 
Łukasik, „Łodzianka", Piotrkowska 66 
na 7 drii bezwzględnego aresztu, 100 
tysięcy mk. grzywny i konfiskatę kon
cesji. Po 50.000 mk. grzywny Augusty
na Jesse Aleksandrowska 24, Eleonora 
Bożęcka wlaść. restauracji Zachodnia 
39, po 20000 mk. Hipolit Tomaszewski?-
Piotrkowska 193, Antom" Zabrocki 
Trauguta 6, Bolesław Połtaszewski 
Swerowa 23, Jan Bernstajn, Brzeziń
ska 87, Stanisław Zajączkowski, Kiliń
skiego 45, Jakób Oryga, Radwańska 
25, Feliks Śliwiński, Kilińskiego 54, o-
raz właściciele składów win I wódek: 
Fryda Hoffman, Wólczańska 99, Kazi
mierz Wolski, Konstantynowska 8, Ka
zimierz Marcinkowski, Milsza 28. Ar
tur Zielke, Piotrkowska 173. 

Na 50000 mk-grzywny Paulina Ka
raś, Aleksandrowska 80. 

Prócz tego skazani zostali na grzy
wnę po 10000 i po 5000,mk. sprzedaw

cy wyżej wskazanych zakładów, oraz 
cały szereg sprawców, którzy w dnie 
zakazu spożywali na miejscu lub kupo 
wali alkohol, (bip) 

kupców i przemysłowców, wieczorek 
zapowiada się świetnie. Cech rzeźnl-
ków zaofiarował na ten cel mięsiwa, 
cech piekarzy pieczywo, ponadto sze
reg miejscowych firm, pojmuląc do
niosłą rolę społeczną działalności 
„Kropli Mleka", przyrzekł swój udział 
w dostarczeniu niezbędnych artyku
łów. Po omówieniu kwestji organiza
cyjnych zebranie zamknięto, (bip.) 

O kawiarnie w parkach. W parkach 
miejskich Poniatowskiego 1 3-go Maja 
mogą przedsiębiorcy wybudować ka
wiarnie. Wobec obecnej frekwencji 
w tych parkach kawiarnie takje są 
bardzo pożądane, gdyż magistrat na 
budowę ich nie ma pieniędzy, (bip.) 

Zimno w blbljotcce. Ponieważ mię
dzy* wydziałem handlowym, a magi
stratem istnieje zatarg, przeto wstrzy
mano dostawę węgla dla biblioteki pu
blicznej. Temperatura 3-ch stopni wy
straszyła liczne rzesze, korzystające z 
bibljoteki publ., tak że frekwencja 
znacznie spadła. 

Zwyżka cen tytutiiu. Dowiadujemy 
się, że w związku z ostatnią zwyżką 
walut zagranicznych, a co zatem idzie 
proporcjonalną zwyżką cen hurtowych 
!vtoniu, fabrykanci' przetworów tyto
niowych zamierzają w pierwszych 
dniach lutego podnieść o 50 proc. ceny 
za tytoń i papierosy. 

Przetars Koni. W związku z notat
kami, które sie ukazały w prasie miej
scowej, a dotyczące rzekomego urze-

targu wpjskowych koni wybrakowa
nych, komunikuję, iż dowództwo okrę
gu korpusu nr. IV nic nie jest wiado-
mem o mających się odbyć przetar
gach na terenie tut. DOK-

Sprostowanie. We wczorajszym 
numerze „Republiki" w ogłoszeniu Ban 
ku Przemysłowo-Handlowego w Łodzi, 
oznajmiającemu o podwyższeniu kapi
tału drogą wypuszczenia nowej emisji 
akcji, pojawił się błąd zecerski. Zamiast 
„Wypłaty na akcje przyjmują"... (tu na
stępuje wymienienie instytucji) powin
no być: „Wpłaty na akcje przyjmują". 

KRONIKA POLICYJNA. 
Zagadkowe zwłoki. Na jtolu, należącym do 

majątku gro. Łagiewniki, znaleziono trupa płci 
żeńskiej, lat około 50._ O powyzszem zawiado
miono pol. państw, w "Proboszczewicach, którł 
wszczęła energiczne śledztwo, (bip) 

Pożar. Przy ul. Dzielnej 83 w wojskowym 
zakładzie uzbrojenia zapaliła się od komina 
ściana, która prowadzi do magazynu umundu
rowania. Zawezwano I i I I oddziały straty o. 
gniowej, któro pożar ugasiły. 

Kradzieże. Na ulicy Kilińskiego - przecho
dzący patrol zauważył kilku podejrzanych oso
bników, noszących belę szmat. Jak się okazało 
bela ta została skradziona na dworcu Łódi-
Fabryczna. Aresztowanych Józefa Fornowkę 
(Łagiewnicka 13), Hunę Frydraana (Cegielniana 
50), Naftalcgo Rabinowicza (Wolborska 40) i 
Moszka Zylberszlajna (Dolna 121. Odesłano ich 
db koroisarjatu gdzie spisano protokół. 



Sfr. 6. - „R. E.P..U B t l K A " lEPi 

Były one przyczyną rozłamu wśród marjawitów. 
Opozycja tworzy kościół „Polsko-katolick". 

Jak już doniosia „Republika" w po
niedziałek wśród marjawitów wynikł 
rozłam. Obecnie podajemy jego przy
czyny: 

Źródło zatargu upatrywać należy 
w głoszonej przez generalnego ^pini-
stra marjawitów, biskupa Kowalskiego 
—nauce. W nauce tej dowodzi on, że 
dozwolone są między zakonnikami i 
zakonnicami marjawickiem] t« zw. 
„śluby mistyczne", które nie są zawar 
te według prawa 1 powinny być utrzy
mane w tajemnicy przed światem. Po 
zawarciu takiego małżeństwa mistycz
nego ustaje według biskupa Kowalskie 
go grzech i nie potrzebna Jest już spo
wiedź. To oburzyło pewną część kap
łanów mariawickich, którzy twierdzą, 
że biskuo Kowalski powinien to był 
uczynić legalnie, to znaczy zebrać za
konników 1 zapytać ich o zdanie. Tym
czasem tego nie uczynił, lecz pojedyn
czo namawiał zakonników j zakonnice 
bez zachowania reguł i zgody rodzi
ców. Tłomaczcm w tym względzie 

woli Bożej jest niejaki O. Filip Feldman 
ekonom klasztoru Płockiego, pod któ
rego wpływem zostaje sam Kowalski. 

Ostatnio jeden z księży, od zawar
tego przez siebie małżeństwa odstąpił, 
za nim poszła pewna siostra zakonna i 
w ten sposób sprawa mistycznych ślu
bów, utrzymywana w tajemnicy przez 
zwolenników Kowalskiego, wyszła na 
światło dzienne. Dowiedziawszy się o 
tem zdarzeniu 6 księży mariawickich, 
wystosowało do ks. biskupa list, w któ 
rym protestują przeciw jego czynom 
żądając jednocześnie zwołania genera 
nej kapituły. Odezwa ta nie odniosła 
skutku, przeto księża ci w liczbie 6-ciu 
a mianowicie: Rytel, Pakiewlcz, Pą-
gowski, Modrzejewski, Żmucki i Boi 
toczan wnieśli do min. wyzn. rei. i o.p 
podanie z oświadczeniem, że zrywaią 
wszelką łączność z biskupem Kowal 
skim i tworzą niezależny kościół naro 
dowy pod nazwą „Polsko-katolicki ko 
śció. (bip) 

-x 

W miejskie! szkole pracy. 
Jest to szkoła nawskroś współczesna, która ma wielką przyszłość. 

Szkoła pracy (Piotrkowska 115), 
którą kieruje St. Marek jest pierwszą 
tego rodzaju szkołą na obszarze pań
stwa. Oddziały o podobnym kierunku 
metod wychowawczych istnieją przy 
państwowym seminarium we Lwowie 
i w niektórych szkołach w Warszawie-
Łódzka szkoła pracy jest szkołą ekspe 
rymentałną i wzoruje się na uczelniach 
takiego typu w Niemczech (gdzie na
wet istnieją pisma poświęcone szkole 
pracy) Szwajcarji i Belgjl. 

Celem dokładnego zaznajomienia 
się z rezultatem pracy w tej dziedzinie 
na zachodzie na wakacje, wyjeżdża 
personel szkoły pracy do Lipska i Mo
nachium. Personel szkoły pracy wy
brany został z pośród najbardziej zdol
nych jednostek o wybitnym uzdolnie
niu pedagogicznym z seminarjum 1 
kursów nauczycielskich. Obecnie prze 
bywa w szkole około 100 dzieci, a w 
klasie przeciętnie 25, co również jest 
inowacią w stosunku do przepełnio
nych klas innych szkół, gdzie dzieci 
nie moga sią tak "ormalnie . rozwijać, 
jak w szkole pracy. 

Zasadnicza kwestia) która je?t no
wością, to hrak nnHzłalu na godziny 
w nauce | zapoznawani dzieci z narze 
dzlami nracy coriyinnnel. 

Ogomny nacisk położony jest na ro 
boty praktyczne 1 mbotv ręczne. Do 
tego celu służą wycieczki do warszta
tów pracy. Narazle,czynny jest pierw
szy i drugi rok nauVi Cno 2 oddzlaM. 

Teatr, muzyka i sztuka. 

ale co rok przybywać będą 3 oddziały, 
tak t że szkoła pracy będzie 7-io klaso
wą "szkołą wzorową- Prócz ręcznych 
robót kładzie się nacisk na modelowa
nie z gliny, wycinanki i rysowania, 
do czego każde z dzieci posiada tab
licę z linoleum. 1 

Dzieciom pozostawiana jest zupełna 
swoboda, tak że każde z nich ma swo
je małe liczydło, na którem uczy się 
rachunków, dalej alfabet ruchomy dla 
nauki czytania, który to alfabet posia
da również nauczyciel. Nie używa się 
w szkole pracy zeszytów, a pisanie 
atramentem i rozpoczyna się dopiero 
w 2-gim roku nauki- W najbliższej 
przyszłości nadejdą inne pomoce nauko 
we. zamówione przez magistrat w 
Szwajcarji i liczydła Lay'a z Lipska. 

Pierwszy oddział rozpoczął pracę 
9 listopada, obecnie czynne są 3 oddzia 
ły, a 4-tv będzie uruchomiony w tych 
dniach.'Z zamierzeń na najbliższą 
przyszłość zaznaczyć należy o roli 
szkoły. Jako polu dla pracy ekspery
mentalnej dla nauczycielstwa, a która 
to szkoła w przyszłości ma się stać 
wzorową pracownią nauki. Tutaj wiec 
ustala, sie metody pracy dla wszyst
kich szkół miejskich, które powinny sie 
stać.szkołami pracy, co już w znacznei 
części zostało zrcalizowanem zagrani 
ca. Powiększony też będzie znaczny 
personel szkoły, a inni nauczyciele bę
dą mogli zapoznać się z metodami pra-
cv na' mielscu. (hln) 

NA SREBRNYM EKRANIE 
„Męczennica miłości" — dramat w 
11 aktach Anthony P. Kelly. Układ i 

realizacja D. W. Griffitli'a. 
Obrazy wytwórni „Griifith-Film" 

mogą najlepiej zilustrować tezę: „Dla
czego nie wzrusza nas teatr, a porywa 
kino?" — Jak scenariusz, tak i reali
zacja — czyli gra aktorów, dekoracje, 
wybór tła i kompozycja reżyserska — 
w obrazach wymienionej wytwórni 
stoją na tak wysokim poziomie arty
stycznym, że nietylko można stosować 
do tych dzieł „sztuki mechanicznej" 
metody krytyki nowoczesnej, lecz robi 
się to z prawdziwą przyjemnością. 
Chociażby dlatego, że kino jest uni-
wersalnie-międzynarodowe, jest insty
tucją, potężnie oddziaływającą na 
„multimiljonowe" masy nietylko euro
pejczyków, lecz i amerykanów, chiń
czyków, indusów, kafrów... — jest 
sztuką prawdziwie wszechludzką 1 
arcylud/ką — co zmusza oczywiście 
autora filmu, jego wykonawców i re
żysera do stosowania metod prostych, 
do szematów jaknajogólniejszych, lecz 
bezpośrednio oddziaływających na 
sferę wzruszoniową przeciętnego czło
wieka — co znów nie jest rzeczą tak 
łatwą, jak się wydaje na pierwszy 
rzut oka. Teatr współczesny — teatr 
literacki — operuje słowem i słowa 
tego nadużywa, na niekorzyść ruchu 
rytmicznego — ruchu, który jest naj-
jaskrawszym objawem życia- Prócz 
tego. pojęcia etyczne i filozoficzne, 
konflikty subtelnie psychologiczne, wy
magają od widza skupienia i pewnego 
przygotowania literackiego, a nade-
wszystko rozumienia języka i walorów 
artystycznych tego języka, w którym 
się sztuka teatralna rozgrywa. — 
Wszystko to zacieśnia teatr do ram 
pewnej kameralności, czyni z teatru 
rzecz ciężkostrawną — w najlepszym 
razie przysmak dla gourmanów... Zre
sztą, teatr współczesny jest instytucją 
ściśle klasową i ... kasową (chociaż 

urowa 

grają świetnie, zespołowo, jak orklc* 
stra. O LiTjanie Gish tyle już pisano 
że nie mam nic do dodania. Chyba, w 
mimo naturalistyczne przejaskrawieni* 
niezwykła ta artystka wzrusza <>• 
głębi i każe zapomnieć o drobny^ 
usterkach gry. — Co tu wiele mówię1 

Należy pójść i przekonać się naoczna 
jak może porwać nawet sceptycznej 
i stetryczałego widza tak doskona 
film, jakim jest „Męczennica miłości 

Bohdany 

fi 

Z sądów. 
4 lata ciężkiego więzienia za 

ukry
wanie dezertera. 

W dniu 25 marca 20 r., żanda 
pierwszego plutonu Józef DzwonC" 
dokonywując rewizji u Abrama Dzl* 
łoszyńskiego, zauważył młodego c ? ' |n5n 
wieka. Na zapytanie kim jest ten rnw |<.vvi 

dzieniec Działoszyński odpowiedział.1' 
że jest jego synem. Następnie zaś żntl 
nił swe zdanie twierdząc, że to jest vK 
uczyclel (Delfer). Wobec tego, że nn*J 
dzieniec ten wydał się żandarmowi PS 
dejrzany, a przy sprawdzaniu dok*: 
mentów osobistych okazało się, iż l&ń 
to 28-letni Berek Waldman i jako po"J 
rowy przyjęty do wojska, ukrywa $1 
od kilku tygodni u Działoszyńskiej! 
bez zameldowania. 

Sprawa ta była rozpatrywana pr^j 
sąd okręgowy w ąkładzie sędzio*! 
Kahla (przewodniczący) Kozłowski 
go i Łuczyńskiego, przed którym stflfl 
nął. jako oskarżony 44 letni Abrarfy 
Działoszyński o ukrywanie dezerter** 
Po przemówieniu prokuratora, sąd sK8 

zał Działoszyńskiego, po pozbawię' 
niu praw, na 4 lata ciężkiego więzią 
nia. (bip) 

Lustracja imprez rozrywkowy^ 
W związku z odnawianemi koncesja11? 
przez władze administracyjne na ro* 
1923, kierownik województwa oddzi' 
łu sztuki i kultury, profesor Józef R2' 
ciborski dokonuje lustracji teatró* 
kabaretów, sal koncertowych i tan*? 
.cznych, kinematografów i woRÓ£ 
wszelkich imprez rozrywkowych 
celu ustalenia kulturalnego ich pozi0* 
]nu, oraz celowości, (bip) 

•ięc, jako dramat kinowy 

Teatr Miejski. Dzisiai powtórzenie pre
miery „Murzyn" Szaniawskiego, która na wczo 
rajszem przedstawieniu zdobyła sobie uznanie 
'icznic zgromadzonej puhlicznoSci. W piątek 
„Morituri" R. Rollanda z pp. Tańskim, Wojcie-
:howskm, Sarneckim i Pilarskim w rolach popi 
sowych. 

Trzeci poranek literacki w Teatrze Miej

skim. Odbędzie się w niedzielę 28 stycznia o 
g. 12 w pol. Poranek poświęcony będzie twór-
czoścl Szekspira. Odczyt o „Teatrze dobictań-
sltim wygłosi p. Wiłam Horzyca z Warszawy. 
Znakomity krytyk i znawca literatury angiel
skiej. Poczcm odtworzone zostaną wyjątki z 
..Hamleta", „Otella", „Romca ł Julji", „Kupca 
weneckiego" i.„Burzy" w interpretacji pan: 
Bronowskie) i Jerzmanowskiej oraz panów: 
Tańskiego, Rzęckicgo i Rozmarynowskicgo. 

Bilety w kaaM łoalra. 

Dzielna 20. «» SALA FILHARMONJI • * gĘgiPJLgg! 

W sobotę dnia 27 stycznia r. b. odbędzie się 

Bal Maskowy 
na rzecz Centr. Żyd. Komitetu Emigracyjnego 
Mnóstwo atrakcji! Muzeum osobliwości! Poczta f ser-

pentiny! Amerykański Bar! 277 -2 

r-UFET i C U K I E R N I A NA MIEJSCU. 

Panów obowiązuje stroi WIECZOROWY. Panie obowiązkowo w MASKACH 
POCZĄTEK o GODZINIE I I -e j WIECZOREM. 

o ostatnie 
po okresu powojennego- Jest to wła
ściwie melodramat typowy, przerobio
ny z powieści amerykańskie! Lottic 
Blalz Parker'a. — Krytycy literaccy 
starej szkoły — szkoły pesymisty
cznego dekadentyzmu — skrzywiliby 
sie może nieraz z powodu „sentymen 
talizmu" niektórych scen. — Toć melo 
dramat, pogardzany przez literatów 
tragizujących, jest najulubieńszym ro
dzajem widowisk dla szerokich mas. 
Ma on jednak walory teatralne. Kon 
trasty: szwarc-charaktery i niewinnie 
pokrzywdzone cnoty, figury grotesko 
we, przeplatanie scen ciężkich z po-
ciesznemi, wzrastające napięcie okro 
pności — i rozwiązanie szczęśliwe — 
szemat ten, oddawna właściwie stoso
wany w kinie, w „Męczennicy miłości" 
przeprowadzony został konsekwentnie 
i z wielkim .umiarem artystycznym 
Czy należy gniewać się na ludzi pro 
stych. spracowanych, przygnębionych 
stałą troską o chleb — że ida do za
ciemnionej sali kinowej, by się nieco 
wypłakać - - może nie tyle z powodu 
losów ciężkich bohaterki filmowej,- so
wicie opłaconej w milionach dolarów, 
ile dlatego, że przecież trzeba nieraz 
dać ujście nagromadzonej goryczy... 
A że koniec melodramatu jest zawsze 
pomyślny — bo tego żąda widz — to 
czyż można mieć doń pretensję, że pra
gnie pozostać nadziei na lepsza przy
szłość — Czyż mamy prawo odbierać 
mu tą nadzieję? . 

Sentymentalizm? A czyż to gor
sze — od nudy? Czyż mamy się 
wstydzić, że nietylkr/głowa i ... geni
talia mof,ą być objektem, na które dra
maturg kieruje falę emocji, ale że i 
głunie serce też strawę mieć musi.... 

Zresztą, „Męczennica miłości" w 
reżyserji Griffith'n niema w sobie nic 
z mdłego sentymentalizmu. Umiar 
artystyczny cechuje wszystkie sceny 
— conajwyżej, groteska tam i ów jest 
nieco przeholowana. . k " 

Aktorzy — wszyscy bez wyjątku — I 

Bal oficerów czwartego korpusu. . 
Po sześciotygodniowym wstrzymaniu się ' 

irania udziału w publicznych wieczorach 
ecznych, organizują oficerowie czwartego $ 
asu bal oficerski, który przypada na dzie* 
itego b, r.. Powyższe ' przedsięwzięcie będ*' 

w duzei mierze nosić charakter poważnego « ^ 
czoru urzędowego, o czem ' zresztą swiade*' 
również lista gospodarzy balu, która przcdsl'' 
wia się następująco: 

Alfred Biederman, dr. Bolesław Ficbn" 
Leon Gajewicz, dr. Władysław Garliński, w* 
jewoda dr. Paweł Garapicb, ppłk. szt. 6^, 
Stefan Iwanowski, Stanisław Iżycki, dr. J** 
Jarosz, Edward Jezierski, Adolf John, Tade
usz Kamieńskie Jan Koslrzenski. Jan Kost'' 
necki, Stanisław Lipkowski. Czesław Łuńsl* 
gen. dyw. Stefan Majewski, płk. Stanisław M»' 
lachowski, Kazimierz Niegolcwski, Albert N**, 
man, płk. szt. gen. Adam Nienłewski, gen. brfr., 
Leon Pachucki, wojewoda Stanisław Pękosł»*i 
skł, gen. bryg. Eugen. Pogorzelski, płk. azt. ge* 
Rudolf Prich, Antoni Remiszewski. Kazimie^ 
Rosman, Aleksy Rżewski, Karol Schciblcr, Jrj 
rzy Skarbek, wojewoda Władysław Sołta* 
Tomasz Stotkowski. gen broni Stanisław StW 
tycki.Janusz Szwejcer, dr. Adolf Tochtcrm** 
Leon Towarńickt, inż Edward Wagner, SteW'' 
Walewski, gen. dyw. Lucjan Żeligowski. 

Dla kół towarzyskich ceniących w rozry*'** 
zachowywanie pewnej dozy powagi i sympatf , 
cznego tła, będzie bal oficerów czwartego k°'' 
pusu zaspokojeniem tych słusznych żresz" 
wymagań. „ •' 

Bal maskowy. W sobotę, dn. 27 sW' 
cziila- odbędzie się w sali Filharmonii 
na rzecz centr. żyd- kom. emigracyjne' 
go wielki bal maskowy o bardzo f 
rozmaiconym programie. Zarówn" 
sympatyczny cel. jak niebywałe atrak'1 

cje wróżą tej maskaradzie wielkie po* 
wodzenie. ^ 

Kupujcie 8-proc. 
pożyczkę złotą* 

Czytajcie 
Republikę 
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|J^ C w . c zora jszym ar tyku le przyszl i -
'Oo niezaprzeczalnego wniosku, któ-

l"UcbaWem zostanie stwierdzony faic-
jjj',^ przemysł włók ienniczy w okre-
p j ° d z k i rn stoi przed groźbą redukcj i 
^ w s k u t e k niedostatecznych k r ę d y -
*4 l * e ' a n y c n mn przQZ

 polską kra jo-
J hasę pożyczkową. Dzisiaj nie pra
wmy wykazywać, że wskutek pol i ty-

8«arbowo-{inansowej dotychczaso-
L rz3dów, rozwój k r e d y t u p rywat -
L. Zarówno wewnętrznego jak i za-

Nieszkodliwe emisje, 
na nich, dokończymy naszego. rozumo
wania. 

Bilans roczny P. K. K. P. podaje za
wartość portfelu wekslowego na sum.-. 
133.4 miliardów. W dawniej przeprowa
dzonych studjnch stwierdziłem, że Łódi 
uczestniczy w dyskoncie całej Polski w 

$emv̂  P°*yC 7'k°wA- Dzisiaj nie pra- I wysokości jednej czwartej ogółu kredv-
ł ' tów. Nie zważając na błąd iaki popełnia

my, nie uwzględniając w tej sumie udzia
łu banków i innych gałęzi przemysłu, 
jakoteż handlu łódzkiego, oznaczymy 

n̂ego, napotyka na przeszkody, wysokość kredytów dyskontowych przy 
/>cn życie gospodarcze żadną miara padających z końcem ubiegłego miesią* 
J^vycieżyć nie jest w stanie. W \z- ca na Łódź w wysokości 33.3 miljardów. 

Wynosi więc to niespełna pół procent 
normy przedwojennej. Stosunek ten sta
je się coraz gorszy. W roku ubiegłym 
Łódź miała w tym czasie kredyty w wy
sokości 7.5 miljarda. Przeliczając to po 
ówczesnym kursie, okazywało się, że 

, 2 serji artykułów o zagadnieniu 
vj.™wem w przemyśle włókienni-
i Wykażemy, że obowiązek alimen-
( i^a . przemysłu w kredyty, leży na 
j j ^ banku P. K. K. P. — 

raJąc się na tem zało:V mu -lojdzie-
podstawie poniższych cyfr do kredyty są 100 razy mniejsze ód przed 

Itj! ' 0 7 - u P e ł n c i niewystarczalnośri wojennych. Obecnie mimo zwiększenia 
Vmanych kredytów. kredytów przeszło czterokrotnie, stosu-

^ rzed wojną przemysł włókienniczy nek się tak dalece pogorszył, że sa one 
Wił łódzkiego, korzystał w rosyjskim 500 razy mniejsze niż w roku 1913. Cyfry 

te są więc zupelnem potwierdzeniem 
postawionej we wczorajszym artykule 

e zapominajmy, że w intere- %tezy, że emisje nie są w stanie nadążyć 
|jr°syjskiej polityki przemysłowe; nie deprecjacji marki, zniżkującej obecnie 
j,L. bynajmniej Dopieranie rozwoju łór głównie z przyczyn nie będących natury 

*fio przemysłu. Jeżeli pragniemy gospodarczej a. pośrednio tylko skarbo 

Aukcja w Londynie. 
Teł. wł. — LONDYN, 24 stycznia. — Zaraz na początku o-

twarcią aukcji, dała się odczuć silna tendencja, przy ogólnej chęci 
kupna. 

Ceny na merynosy są od 5 do 10 proc, na crossbredy do 10 
;/oc. wyższe ponad normy grudniowe. 

Strejk generalny w Bielsku. 
Wczoraj został proklamowany w Bielsku strejk generalny ro

botników z powodu wypowiedzenia przez przemysłowców udziału 
w komisji parytetowej. 

Województwo wydelegowało natychmiast wyższego urzędnika 
dla wszczęcia akcji pośredniczenia. (A. W.). 

gBK7 .uu^Mc^u, A.orzys' 
kT1 państwa z kredytów dyskontó-

w wysokości 530 miljonów rubli 
> h . Nic 

zużyta przez Rzeszę niemiecka na wy
płaty z tytułu odszkodowań, zwłaszcza 
wobec Francji. T_tsnem jest, :'.e rząd fran 
cuski pie zgodz-łby się nigd pj>. spłal'; 
wedle relacji 2'16 i o ile-by na drodze 
dyplomatycznej nie uzyskał przv?nania 
pełnej parytetu złoteg- fo zwróciłby 
się niezawodnie przed jeden z irybuna-
ów międzynarodowych. Negatywne sta

nowisko naszego rządu w tej sprawie 
nie byłeby do utrzymania. To też przy

j- °̂ nać obecna sytuację z watunkami wej. < " • 
E!&asów rosyjskich, to uprawnia nas Oczywistą więc iest jak najrychlej-

j. £o w zupełności ta okoliczność, że 
M.°ly przemysłu włókienniczego prze-
i^^cego surowiec zagraniczny, wynj-
u*°nicczność przyjmowania wartości 
v ^onych w złocie za podstawę do | 
'jtenia wszelkich analogji. 

rjj^Przytomnijmy sobie z kolei, że u-
^Otnienie przemysłu bawełnianego 

$i obecnie około 135 proc. przed-

:.!
e

£o w zupełności ta okoliczność, że | sza konieczność wydatnego wzmożenia 
akcji kredytowej przez P. K. K. P. Jak 
bowiem cyfry wykazują w szalonym pę 
dzie gonimy ku katastrofie gospodarczej. 

Stać się zaś to może jedynie drogą 
nowych emisji przeznaczonych tylko na 
cele kredytowe. Niezawodnie projekt 
taki będzie miał wielu przeciwników.— 
Trzeba jednak rozróżniać emisję ban
knotów o pokryciu bankowym, od emi 

t a k o w e g o przeciętnie 65 proc. Za- sji bez pokrycia czyli inflacyjnej, na ce-
UjSarny się, że cyfry powyższe nie są le skarbowe. Pierwsza budzi i rozwija 
łlji n"e' a ^ e w każdym razie bardzo życie gospodarcze nie wywierając ujem 
i3do prawdy. Nie należy również nych skutków na kurs waluty, gdyż po-
Hj^inać, że cena surowca bawełnła- siada za podkład równowartość we wek

slu zagwarantowanym realną wartością 
jaką jest wszelki produkt. Natomiast e-
misja inflacyjna, stwarza fikcje wartości 
gdyż drukuje banknoty na cele konsump 
cyjne dłużnika, nie wzbudzaiącego na 
razie wiele zaufania szczególnie zarfra-

wn°niienie przemysłu 
J°si obecnie około 1 
b, n ego, a wełnianego zgrzebnego i 

*J» ̂ vY r ażona w złocie wzrosła od r. 
J 3 Przeciętnie o 125 proc, wełnianego 
tocząc bardzo ostrożnie o 100 proc. 
v"te\vaż ząś wartość surowca, wynosi 
^nach wyrobów bawełnianych oko-

wełnianych około 50 proc. 0 60 
\ ^ ' \ cy f r wyłaniają się następujące nicy, jakim jest obecnie nasz rząd. I tu-
Cojjĵ !1 i a

'
£ 0 nieodzowne przesłanki dla taj właśnie leży punkt ciężkości' zagad-

ĵy ^ r e t iytowej polskiej krajowej nienia. Niebawem będziemy świadka-
kl Pożyczkowej. Należy dla ścisłości mi, jak emisje wzrosną gwałtownie by 
'*Vst ? Ź e P r z e m Y s * bawełniany ko- wprowadzić równowagę na rynku pia
łoś • i W w y s ° k ° ś c i około 70 proc. z niężnym, odczuwającym głód gotówki. 

hC l kredytów. Automatycznie więc wzrosną również 
^0l!° u w z ? f e d n i e n i u 'Ych wszystkich kredyty dyskontowe, gdyż P. K. K. P. 

"czności, kredyt jakiby musiała przy będzie starała sie utrzymać pewien pro-
• K. K. P., aby prowadziła wzglę- centowy stosunek portfelu wekslowego 

do sumy bilansowej. Lecz to nie popra
wi sytuacji. Najwyżej uchroni przemys 
przed niezwłoczną katastrofą zamknie 
cia fabryk. 

Sanacja rozpocznie się dopiero ; 
chwilą, skoro pewna część emisji zosta 
nie przeznaczona na powiększenie port 
felu wekslowego. Zniżki kursu marki to 

K naszego przemysłu politykę tej mia 
t^o rosyjski bank państwa, musiałby 
%>sić miljard rubli złotych, 
u ~la zestawienia przeliczmy obie te 
iv'kości na marki polskie. I tak, suma 
Jjmiljonów rubli zł. odpowiada og'om 
|j' stiraie siedmiu biljonów marek, mi 

zaś rubli przedstawia obecnie a 
komiczną n-\wet na nasze stosunki nie wywoła. Zagranica bowiem przyjmu 
ĵ <? 13 biljonów marek. Jasnem więc 
|5 że polityka P K. K. P. nie może 
tjj* w pełni po tej linji, chociaż w prze 
JŚle włókienniczym parytet złota mu-
j,być brany za podstawę wszelkich roz 

ekonomicznych. Jednak w ca 

je z zaufaniem wzrost portfelu, a jedy 
nie reaguje nieżyczliwie na wzrastające 
stale zadłużenie skarbu. Junctim wię 
żadnego nie ma. 

chylnie należy powitać wszelką inicja
tywę rządu w tym kierunku, która dą
ży do racjonalnego likwidowania proble
mów gospodarczych, powstałych na tle 
skutków wojny. Charakterystyc^nem 
jest, że spekulacja zagraniczna, zwłasz
cza zaś niemiecka od dawna Uczyła się 
z koniecznością radykalnego rozwiąza
nia problemu tego przez rząd polski i 
od dłuższego czasu skupuje ze bezcen 
eolskie listy zastawne 

-X— 

fi^ań ekonomicznych. Jednak w ca- ba użyć, aby w mroki naszej polityki 
I;.0' Gospodarstwa narodowego, dopiero kredytowej wprowadzić swieze i zdrowe 
Sotnio istnieje wyraźna tendencja n. myśli. Dopniemy tego, jedynie wtedy, 

skoro rozróżniać będziemy szkodliwą 
emisję inflacyjną ->d nieszkodliwej emi
sji bankowej. 

Dr. Leszek Kirkien. 

ZAKŁADY ŻYRARDOWS^-
Onegdaj odbyła się uroczystość po

święcenia nowoodbudowanej tkalni me
chanicznej w zakładach żyrardowskich 
pod Warszawą. 

Nowo-wybudowana tkalnia składa 
się z dwóch dużych i widnych hal że-
lazo-betonowych, w których ma stanąć 
620 krosien tkackich. Na razie urucho
mionych jest 60 krosien. Ogólna ilość 
uruchomionych dotąd krosien na wszy
stkich oddziałach wynosi 1200, w tem 
500 wyrabiają len, pozostałe bawełnę. 
Stanowi to około 50 proc. produkcji 
przedwojennej. Obecnie fabryka zatru 
dnia 5 tys. robotników. 
SOWIECKA MISJA WŁÓKIENNICZA 

W NIEMCZECH. 
W najbliższym czasie ma wyjechać 

do Niemiec prezydent piotrogrodzkiego 
związku włókienniczego p. Szaroff, w 
towarzystwie jednego z członków zarzą
du, celem przeprowadzenia studjów nad 
obecnym stanem niemieckiego przemy 
słu włókienniczego i zakupu maszyn. 

GIEŁDY. 
Giełda łódzka, 

W dniu wczorajszym nie wydano ce 
duły giełdowej. 

PRZĘDZA BAWEŁNIANA. 
Łódź, 24 stycznia. 
Dokonywano transakcji w markach 

według parytetu dolarowego. 
W nawiasach kursy dnia poprzed

niego: 
Prinja: 
20 pojed. (1.09) 1.09 doi., 24 pojcd 

(1.11) 1.11 doi., 24 podw. skręt średni 
(1.18) 1.18 doi., twardy (1.19) 1.19 doi 
32 pojed. 1.24) 1.24 doi., 32 podw. skręt 

Dlatego też wszystkich wysiłków trzefiredni (1.38) 1.38 doi., 40 pojed. (1.40) 
1 1.40 doi., 40 podw. skręt średni (1.50) 
1,50 doi., twardy (1.51) 1.51 doi. 

• o 
(|rcia swych kalkulacji na podstawie 
J**a. V/ każdym razie' jedna': podane 
r e z nas cyfry, winny być wskaźnikiem 
J pi.'ityki dyskontowej, wobec nasz?-
sj^zemyslu. Dlatego też opierając się 

listy 
M^iedawno podaliśmy senzacyjny wy-
^ sądu okręgowego w Łodzi, według 
^ego towarzystwo kredytowe m. Ło-
y*ostało zasądzone za wypłatę sumy 
lasowanej w złotych polskich, we-J-
>k Parytetu markowego ustalonego 
i . C z ministra skarbu dla pożyć-' ' zjo-
mi" f odkreśliliśmy wtedy niezwykłą do 

zgłoski o wprowadzeniu moratorjuni na 
zastawne. 

ininislerstWo skarbu zamierza ostatec&t 
nie uregulować tę bolączkę. Miedz/ :n« 
nymi projektami, wspomlni się również 
o możliwości głoszenia moratorjum na 
listy zastawno, aż do czasu wyjaśnienia 
ms.:ych stosunków walutowych. Oczy-
wictem jest, że w razie wprowadzenia 
w życie tych zamierzeń, listy zastawu*; 
zyskają znacznie na k u r n e . Spodziewać 
się należy, że rząd będzie wreszcie zmu
szony • jąć zdecydowane 'stanowisko w 
tej sprawie, gdyż jak nam. wiadomo rną-
ozna ilość listów zastawnych zostali 

.°.słość wyroku, oraz Wykazaliśmy zu-

Aztiych, dla utrzymania relacji rubla n'<rki w dotychczasowej wysokości • 2 16. Jak obecnie dowiadujemy się,, 

* Y brak wszelkich , -,dstaw ekono-

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 24 stycznia. (PTT)- . Zarakc4«cie 

giełdy warszawskiej z dnia 24 stycznia. 
G O T Ó W K A . 

Dolary St. Zjcdn. 28800—28700. 
Korona czeska 790. 
Marka niemiecko 1.35—1.32. 

C Z E K I . 
Belgia 1645—1637.50. 
Berlin 1.35—1.29. 
Holandia 113C0. 
Londyn 135000—134250. 
I^owy Jork 28800—28700. 
Paryi 1880—186J5. 
Szwajcarja 5435—5375. 
Wiedeń 42—40. 
Wfbchy 1397—1392. 

O b l i g a c j e . 
Miliooówka 1720—f71j. 
4 i pół proc. Listy Zatł. Zjem. z« 100 rubli 

2700—2650. 
5 proc. Obi. m, Warwiwy 37.7.50—372.50. 
5 proc. m. Lodzi 220-

A K C J E . 
Bnnk Dyskontowy 35000. 
Bank Handlowy 46000—45750. 
Bank dla Handlu i Przem. 16500. 
Bank Kredytowy 11000—12000. 
Bank Przemysłowy 3600—3650. 
Bank Przem. Lwow. 3900. 
Bank Zachodni 46500—45000. 
Bank Zjedn. Z. P. 10500. 
Bank Sp. Zarób. 16850—16600. 
Kijcwski 62000. 
Cukier 600000. 
Ffrley 11000—10800. 
Łazy 78000. 
Drzewo 6200—6100. 
Węgiel 142000. 
Cegielski 90000. 
Lilpop 89000—87000. 
Modrzejów 78000. 
Ostrowiec 87000. 
Orthwein 12000—13000. 
Zieliński 20000—20750. 
Rudzki 38500—39000. 
Starachowice 44000. 
Pocisk 8000—7600. 
Parowóz 14000—13800. 
Zieleniewski 67000. 
Żyrardów 1,070,000. 
Borkowski 7500—7400. 
Jabłkowscy 11200. 
Żegluga 4025—4000. 
Nafta 9000—8750. 
Nobel '18000—16750. 
Sita i Światło 7500—7350 
Lenartowicz 10000. 

Czarna giełda warszaw-... 
Dolary 29.000; 
Funty szt. 136.000; 
Franki franc. 1.875; 
Marka niem. 1.32; 
Ruble złote 1,620.000; 
Ruble srebrne 8.800; 
Bilon 4.200. 

GIEŁDY Z*GRAN1C7NF 
GDAŃSK, 24 stycznia. Giełda urzędowa.— 
Warszawa 75.31—75.69; 
Marka polska 74.56—74.94; 
Nowy York 21.804.38: 
Londyn 100.751,25; 
Paryż 1.398.49; 
ZURYCH. 24 stycznia. — (Zamknięcie). — 
Warszawa 0.02; 
Nowy York 5.36; 
Londyn 24.98; 
Paryż 34.75; 
Wiedeń 0.0074; 
Praga 14.90; 
Włochy 25.65; 
Bukareszt 2'75; 
Budapeszt 0.20 i pól; 
Berlin 0.025; 
BERT.IN 2-; stycznia. Giełda urzędowa. — 

Zebranie oJbylo się przy mocnym nastroju, któ
ry spotęgował się pod koniec zebrania. W na
wiasach kursy pogiełdy. 

Warszawa 77.00 (74); 
Marko polska 75.00 (73); 
Nowy York 21.854.50. 
Londyn 99.498.13; 
Paryż 1.398.49; 
Wiedeń 29.68; 
Praga 601.50; 
Włochy 1.032.58; 
Belgia 1.238.09; 
Budapeszt 8.22—8.28; 
Szwajcarja 4.009'95—4.030,03, 



Ostatnie dni!! I CASINO 
Hi 

Ostatnie dni!! 
WIELKA UCZTA DLA ZWOLENNIKÓW KINA 

Fenomenalny program monstre II \\ g^tów Fenomenalny program mon.tr.!t 

Świetlana LILJANA QISH 
W N A J N O W S Z E J KREACJI w potężhem arcydziele Lottie Blair Parker' a 

MĘCZENNICA MIŁOŚCI 
(WAY DOWN EAST) 

Początek o godz. 4.30. 278—i 

Realizacja D. W. Griffith'a. 

Początek o godz. 4.30. 

Dziś wielka 
premjera! LU NA Największy film 

doby obecnej!! 

„LUKREZIA BORGIA" 
Tytaniczne arcydzieło filmowe genialnej realizacji R. OSWALDA. 

W rolach głównych; I I A M A H A I H największy tra- K T I M P A D VFinT 1 L X D I A SALMONOWA, ANITA BERBER, 
premjowana piękność L I A N A l l ł \ l U 9 gik świata I \ V F 1 ^ I V / \ L F V L . 1 L J 1 ALBERT BASSERMAN I PAWEŁ WEOENER. 
Dla zachowania całości wrażenia 2 serje, 12 aktów wyświetla się razem. — — Początek przedstawień: 5, 7.30 i 9.30 wiecz. 

Od godz. 7-ej wlecz, nikt podczas demonstrowania obrazu na widownię wpuszczony nie będzie. 
Passe-partout i bilety ulgowe, prócz urzędowych i prasowych, nieważne. — — — — ilustracja muzyczna orkiestry pod dyr. p. M. Lewaka. 

O J J I M Wschodnia 51 (róg Cegielnlanel) . 
przyjmuje wszelkie zlecenia kuśnierskie z własnego oraz powierzonego 
materiału, akuratną obsługą, po cenach umiarkowanych. 227—9 

MAGAZYN OBUWIA 

J. DĘBSKI 
6-go Sierpnia (Benedykta) 20. 

poleca najnowsze iasony najlepszych 
skór krajowych I zagranicznych. 

OBUWIE: damskie, męskie 
i dziecinne po cenach bardzo 
przystępnych. 11—5 

* cenWutn miasta, składającego sie. z 4 ewentu 
alnle 3 pokoi, kuchni I wygód. Cena obojętna. 
Oferty składać pod „mieszkanie" w Administracji 

driennlka „Republika". 232—0 

TBHIA W YSPHZEDAŻ filelizDj trykotowej 
' w i e i l 7 b 6 r BLUZEK 1 
S T E L Z N E R 1 WEBER 
Łódź, Piotrkowska 141. 121—9 

BRYLANTY, 215-1 

perły, złoto, srebro, zegarki, różną biżuterie, 
stare zęby I dywany kupuję: płacą najsumlennlej 

f««f A* Herszkorn, SfSgSJg 

udziela gruntownie ru 
tynowana nauczycielka. 
Piotrkowska 107, m. 22, 
I wejście, od 1-5. 255-1 

Obuwie 
warszawskie najlep

szych szewców 

NA R A T Y 
B. Smith, Pomorska 23. 

240—9 

Dl 
POŁUDNIOWA Nt 23. 

Specjalista chorób skór
nych i wenerycznych, 

Przyjmuje od 8—101 pól. 1—2 
( od SS. Panie od 4—5. 

237-0 

ll. I. 
Choroby skórne, wło
sów, weneryczne i mo-

czopłclowc. 

Leczenie światłem (lam
pa kwarcowa) i promie

niami Roentgena. 
Zawadzka Nk 1. 

Pcjyjmujt od 0—1 I od 6—8. 
Ola pad od 4—5. 93—0 

Dobra Reklama 

to dźwign 
d.a H A N D L U i P R Z E M Y S Ł U 
/ \ i M r / - i l M A I X T C ogłoszenia umieszcza we OKYUIJNALINC wszystkich dziennikachr. 

Diiał Ogłoszeń i Reklam P r zy Biurze M o n a d i Prasowych 
Ł Ó D Z , — D I D " — ' Ł Ó D Ź ' 
Ceglelnlana 40. ą ą O I i Cegielnlana 40. 

L Lekarz 
Dentysta 
CHOROBY JAMY USTNEJ i ZĘBÓW 
przyjm. od 9-1 i 4-7 w niedzielą i święta 
od 9-1 przed poł. Ceglelnlana Ne 12, 
FRONT 2-gie piętro. 230—28 

Kupię używa
ną sy

pialnię. Zgłaszać się do 
administracji „Republi
ki" dla Lewkowicza. 

Lekarz-Dentysta 

1 
Konstantynowska Nit 11 
Przyjmuje od 10-1 I 3-7 

Ogłoszenia iioUne: 
Nauka i wychów. 

(za wyraz 55 mk.) 
INTELIGENTNA płnr.a 
1 z gruntowną znajo
mością jązyków fran
cuskiego 1 niemieckiego 
udziela lekcji. Oferty 
do adm. „Republiki" sub 
„D. S." 269-1 

Kupno I sprzed 
(za wyraz 75 mk.) 

y uUPUJĘ meble, dy-
. U wany, garderobę, 

'maszyny do szycia. — 
Płacą najlepiej. Welh-
relch, Benedykta 19. 

275—30 

tfUPUJĘ meble, dywa-
Li T , u t r a * g»r<Jerobe. 
bielizną, maszyny do 

ceny P ' a C S n a i w y i s z e 

Łnźnlk, Benedykta 28 
m. 13, parter. 124—4 

Zagub, dokum. 
(za wyraz 45 mk.) 

SZATAN Józef Szoel 
rocznik 1899 zgubi) 

paszport niemiecki wy
dany w Łodzi. 242-1 

Kuśmlerek Abram uro
dzony w 1892 r., za

gubił kartą powołania 
wydaną w Łasku. 254-2 

Aronowlcz Mordka tĄ 
Koła, ziemi Kaliskie 

urodź. 27 lutego 1900' 
zgubił kartą powoła11,, 
C 2 wydaną w Konin" 

258-2 

ersz Dawid Haberb«if 
zgubił kartą po^ 

łania wydaną w W» 
cławku. "fil-" 1 

261-

7aglnął dowód osobis^ 
L na imią Nusen Ll<£ 
tensteln, wydany w ^„ 
dzl. 263- ' 

laglnąła karta bezte£ 
Ł minowego urlopu 
dama Ługowskiego V?. 
dana w Łodzi. 24?*' 

Hoffmann Antoni aJJJ 
dzony w sierpniu 1°

J 

roku, zgubił kartą P0* 
wołania wydaną w I0". 
dzl. 273-^ 

Za wydawnictwo „ R e p u b l i k a 
Maurycy J. Poznański. 

R e d a k t o r N a c z e l n y : Marla*1 

Nusbaum-Ołtaszewski. 
Kierownik działu gospodarczego-

Dr. Leszek KirKlen. Kierownik dział" 
literackiego: Witold Wandurski. Kie
rownik działu lokalnego: Władysla* 
Polak. 

Złożono w własnej, drukarni llnoty* 
powej (Piotrkowska 49); odbito w D f 
karni Państwowe]. 

Pronii-morała" w, Ł o d . z l m k " , 4 6 0 0 1 od™**- do domu r 1 Cl l U U l C l d t d . slącznle. — Zamiejscowa mk. 5000 
Zagraniczna mk. 6000 miesiącznic 

H U 800 mle- f \ ~ t _ • _ ZWYCZAJNE: 2X) mk. ta wlercz nonparelowy i-dimc.^.i'.'"" 

mlesIpfTnle. V JPlOS7Pni/l 5 1 0 m k - " w l e r " nonparelowy (str. 4 sipalty)' fip,<8nl°£!; NADESŁANE: 
miesiącznic V̂ gl WWCI lid. Z , r c«y n owe I jaślublnowe po ink. 35.000 no tekLY. 4 8 0 ">*• " » le' 
ICZnle. l i r f Uri Mgrtn. o 100 ptoc/drotti i d E L Ł .?Bl?««nl« zamiejsce. 

' tekście 720 m«.. po teMci* 
• — ; . • — . . - - . » — H » .n». ou.uuu p 0 leitscie r>i»i„...T -J wiem nonparelowy (sir. 4 «jp.), 
N I urm ugru. o 100 ptoe. drotij od mlejscow. ! ' , t , , ? ! ? " ^ * ^ " ? i c , 5 . c o w e . o°H««e M o 50 procent] 

« i terminowy orak ojlouen «dmlolitr. cle odpowlad* 

http://mon.tr

